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Przedświąteczny 
ruch na poczcie

Jak co roku w drugiej połowie emdnk przesyłek pocztowych i rozmów tellfoniczny^^ilio^^ 
stów, paczek, telegramów i kart z żvczpniam- - • 7 ny łi“ 
wędrują po kraju i za granicę. yCZen,anu

Poczta uruchomiła już — 
jak poinformowano 12 bm na 
konferencji prasowej — wszel 
kie dostępne środki dla zapew­
nienia sprawnej obsługi wzmo

10 rocznica urodzin 
prof. Wiktora Bogi
Światowej sławy uczony, od 

znaczony Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej, kierow- 
njk poznańskiej Kliniki Orto­
pedycznej prof. dr Wiktor De- 
ga obchodził w sobotę 70-lecie 
urodzin. Na jubileuszowej uro 
czystości życzenia i gratulacje 
składali gospodarze miasta, 
przedstawiciele świata nauko­
wego i pacjenci. (—)

Poznań gości 
delegacje partyjne 

z Bułgarii i Rumunii 
Jak już podawaliśmy, na za­

proszenie Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR przybyła w sobo­
tę do Poznania delegacja Ko­
mitetu Okręgowego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej w 
Plovdiv. W skład delegacji 
wchodzą: sekretarz Komitetu 
Okręgowego w Plovdiv do 
spraw przemysłu Peter Gie- 
orgijew, sekretarz Propagandy 
i Agitacji KM w Plovdiv Szika 
Nejkowa, członek egzekutywy 
Komitetu Okręgowego BPK w 
Plovdiv i I sekretarz KM w 
Asenowgradzie Angieł Szterew 
oraz przewodniczący Zarządu 
Okr. Spółdzielczości Pracy w 
Plovdiv, członek Komitetu O- 
kręgowego BPK Luben Spa- 
sow.

Wczoraj goście zwiedzili Fa­
brykę Kosmetyków „Lechia” 
Zakłady HCP i wzięli udział w 
spotkaniu z członkiem KC 
PZPR, I sekretarzem KW 
PZPR Janem Szydlakiem.

Dzisiaj delegacja z Plovdiv 
zwiedzi pilskie zakłady pracy: 
Fabrykę „Lumen”, Zakłady 
Ziemniaczane, a także Dom 
Kultury w Pile.

Przebywająca w naszym 
kraju na zaproszenie KC PZPR 
delegacja Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej przybyła w 
niedzielę do Poznania.

W skład jej wchodzą: prze­
wodniczący delegacji, zastępca 
członka KC, kierownik Wy­
działu Nauki KC RPK Stefan 
Birlea, członek korespondent 
Akademii Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii, sekretarz 
Komitetu Partyjnego Akade­
mii Alexandru Balaban, kie­
rownik Wydziału Oświaty KC 
BPK Vasile Morea, kierownik 
Wydziału Nauki, Kultury i 
Oświaty KW RPK w Banacie, 
doc. Gheorghe Tache, oraz I 
sekretarz Ambasady SRR w 
Warszawie Lucjan Rusu.

Goście konferowali wczoraj 
z sekretarzem KW PZPR Ed­
uardem Zimmerem na temat 
szkolnictwa w naszym woje­
wództwie oraz pracy partyjnej 
na wyższych uczelniach. Na- 
st?pnie spotkali się z władza­
mi Uniwersytetu A. Mickiewi­
cza.

Tematem rozmów była dzia­
łalność naukowo-badawcza i 
dydaktyczna UAM. (Ij) 

żonego ruchu. W okresie 13—24 
grudnia do prac w urzędach 
pocztowych włączeni zostaną 
także pracownicy administra­
cyjni; zapewniono dodatkowy 
tabor, a dzień roboczy niektó­
rych urzędów zostanie przedłu 
zony.

W niedzielę (18 bm.) wiele 
placówek pocztowych w War­
szawie i w innych miastach 
czynnych będzie w godzinach 
9—13 (zamiast 9—11). W przy­
padku dużego napływu pa­
czek, będą one doręczane tak­
że w niedzielę.

Już obecnie samych tylko 
przesyłek zagranicznych wysy 
łamy ponad 400 tys. dziennie. 
Warszawiacy wydają codzien­
nie na znaczki pocztowe ponad 
55 tys. zł.

Pocztowcy apelują o wcześ­
niejsze (najlepiej przed 18 
grudnia) wysyłanie paczek, li­
stów i kart, a także o korzy­
stanie z telegramów TDX — 
zapewniających doręczenie w 
żądanym dniu, a które można 
nadawać już na 7 dni naprzód.

PAP

Dzisiaj Sesja WRN

Zadania rad narodowych 
w dziedzice remontów
W sali Garnizonowego Klu 

bu Oficerskiego przy ul. 
Niezłomnych obraduje dzi­
siaj Wojewódzka Rada Na­
rodowa w Poznaniu. Sesja 
jest poświęcona zadaniom 
rad narodowych w zakresie 
organizacji służb remonto­
wo-budowlanych oraz pla­
nów remontów na lata 1966 
do 1970.

Radni zapoznają się tak­
że z projektem planu pracy 
WRN ną rok przyszły. Po­
czątek obrad o godz. 10. (z)

Konkurs „Bądźmy zdrowi" zakończony
Miła impreza w Domu Prasy

Tradycyjnym już zwyczajem nasz konkurs „Bądźmy 
zdrowi” zakończyliśmy miłą imprezą. Tym razem wybór 
nasz padł na Poznań. Mimo niedzielnego południa na salę 
przy ul. Grunwaldzkiej przybyło wielu Czytelników.
Serdecznie przyjęli oni ze­

spół kameralny przy Poznań­
skim Chórze Chłopięcym pod 
dyr. Wiesława Kisera. Specjał 
nie podobały się utwory „Pa­
ryski Gawrosz” i „Andulka’. 
Był to 30 publiczny występ, 
zespołu śpiewającego z dużą 
kulturą muzyczną. Zespół Ro­
mana Pahla dobrze znany Czy 
telnikom z licznych naszych 
imprez, w niedzielę wystąpił 
z bogatym repertuarem. Nic 
wiec dziwnego, że zbierał za 
służone oklaski. Nie mniejsze 
nagradzały Henryka Derwi- 
cha za jego rysunki.

Czytelnicy sami brali udział 
w zabawie, uczestnicząc w kil 
ku błyskawicznych konkur­
sach.

W czasie imprezy odbyło się 
losowanie głównych nagród w

Ważny moment — losowanie 
pierwszej nagrody.

Fot. (2) — K. Przychodzki
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Wynurzenia rzecznika USA

~lNaloty na DRW
coraz niebezpieczniejsze

W depeszy z Sajgonu Associated Press podaje wynurzenia 
rzecznika marynarki wojennej USA, świadczące o zaniepo­
kojeniu aktywnością północnowietnamskich samolotów my­
śliwskich typu „mig”.
Wypowiedział się on za „ude 

rżeniem w północnowietnam- 
skie bazy „mig” w rejonie Ha- 
noi i Hajfongu”, dodając zre­
sztą z ubolewaniem, że nie są­
dzi, by czynniki cywilne, od 
których zależy decyzja, udzie­
liły na to zezwolenia, gdyż ta­
ka operacja pociągnęłaby za 
sobą „poważne ryzyko posze­
rzania wojny”. Następnie rze­
cznik zadeklarował się jako 
przeciwnik ewentualnej dłuż­
szej pauzy w bombardowa 
niach DRW — takiej np. jak 
rok temu, kiedy przerwano je 
na 37 dni. Domagał się przy 
tym uwzględnienia dodatko­
wych celów akcji lotnictwa 
amerykańskiego i w ogóle 
wzmożenia presji militarnej. 
Wreszcie przyznał , że naloty 
na DRW są coraz niebezpiecz­
niejsze dla pilotów amerykań­
skich wobec wyraźnego wzmóc 
nienia północnowietnamskiej 
obrony przeciwlotniczej.

W niedzielę dyrektor urzędu 
poborowego generał Lewis B. 
Hershey na zebraniu studen­
ckim wyraził się sceptycznie o 
sugestiach, że W siłach zbroj­
nych USA należałoby przejść 
na system ochotniczej rekruta

konkursie ogólnym. Pierwszą 
część listy publikujemy na 
stronie 4.

Po raz pierwszy prezentujemy 
Czytelnikom Zespół Kameralny 
przy Poznańskim Chórze Chło­
pięcym I jego dyrygenta Wiesła­

wa Kisera.

Rodezyjskie 
„poprawki"

Wiadomość, że Smith rozwa 
ża możliwości przyjęcia propo 
nowanych przez Wilsona po­
prawek do nielegalnej konsty­
tucji białych rebeliantów, zo­
stała powitana w Londynie 
z zadowoleniem.

W kołach rządowych nie u- 
krywa się, że Wilson gotów 
byłby do nawiązania porozu­
mienia pod warunkiem nie 15- 
znawania „niepodległości” Ro 
dezji przed wprowadzeniem za 
sady rządu większości. (PAP) 

cji. Przypomniał on, że system 
ten zawiódł w latach czterdzie 
stych i wyraził przekonanie, że 
ci, którzy wypowiadają się za 
jego wprowadzeniem, nigdy sa 
mi me zgłoszą się do wojska.

PAP

Poznańscy harcerze 
powstańcom wielkopolskim

Do obchodów rocznicy Powstania Wielkopolskiego włącza­
ją się obecnie również poznańscy harcerze. Hufiec ZHP Sta­
rego Miasta, noszący imię Powstańców Wielkopolskich — 1918 

— 1919 roku, postanowił specjalnie uczcić pamięć poległych 
za wolność naszego miasta bohaterów.
17 bm. organizuje on spotka­

nie kadr instruktorskich hufca

Czy Johnson będzie 
kandydował 

w następnych wyborach?
Przewodniczący Stowarzy­

szenia Gubernatorów Republi­
kańskich Robert Smylie, któ­
ry wycofuje się z tego stano­
wiska, wyraził w niedzielę 
przypuszczenie, że prezydent 
Johnson być może nie będzie 
kandydował w najbliższych wy 
borach.

Gubernator Smylie ze stanu 
Idaho oświadczył w Colorado 
Springs, że stan zdrowia John­
sona i „nastroje niezadowole­
nia” w USA mogą spowodo­
wać, że prezydent nie zdecy­
duje się na wysunięcie swej 
kandydatury w wyborach.

PAP

lack Ruby 
umierający

Wielkie poruszenie na całym 
świecie wywarła wiadomość, iż 
Jack Ruby, który zastrzelił do­
mniemanego zabójcę prezydenta 
Kennedy’ego, Oswalda został u- 
mieszczony w szpitalu, gdzie 
stwierdzono, iż ma raka. Pewni 
lekarze ze szpitala Parkland, gdzie 
przebywa morderca Oswalda o- 
świadczyli, że choroba jest tak 
zaawansowana, iż 55-letni Ruby 
nigdy nie stanie już przed sądem.

Choroba Ruby’ego znajduje się 
w centrum zainteresowania całej 
prasy paryskiej. Oto charaktery­
styczne tytuły dzienników: „Nie 
ulega wątpliwości, że drugi pro­
ces Jacka Ruby’ego nie odbędzie 
się”, „Czy małżonka Oswalda bę­
dzie 13 ofiarą?”, „11 świadków 
„tajemnicy Kennedyego” zginęło 
już tragicznie, a sam Ruby jest 
umierający”. (PAP)

Poparcie dla naszych inicjatyw
Dalsze odpowiedzi na ankietę PR i TV

W poniedziałek Polskie Radio nadało kolejne wypowiedzi 
nadesłane w związku z międzynarodową ankietą PR i T w 
dotyczącą polskich inicjatyw zmierzających w kierunku li­
kwidacji źródeł konfliktów i napięć oraz zwołania europej­
skiej konferencji bezpieczeństwa i współpracy dla zapew­
nienia pokoju naszemu kontynentowi.
Czesław Wycech — marsza­

łek Sejmu PRL oświadczył m. 
in.: rozszerzająca się agresja 
amerykańska w Wietnamie

Plenum KC KPZR
12 bm. rozpoczęło się na 

Kremlu Plenum KC KPZR. 
Informacja w tej sprawne 
brzmi:

Na porządku obrad plenum 
znajdują się następujące zaga­
dnienia:

1) międzynarodowa polityka 
ZSRR i walka KPZR o zwar­
tość ruchu komunistycznego;

2) państwowy plan rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
na 1967 r;

3) budżet państwowy ZSRR 
na 1967 r.

Referat na temat pierwsze­
go punktu porządku obrad wy 
głosił sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew.

* PAP

oraz starszej młodzieży szkol­
nej z uczestnikami Powstania 
Wielkopolskiego — w Szkole 
Podstawowej nr 75, noszącej 
także imię Powstańców Wiel­
kopolskich.

18 bm. — w niedzielę — od­
będzie się złaz drużyn harcer­
skich i zuchowych, pod pomni 
kiem Powstańców Wielkopol­
skich. Młodzież zbierze się o 
godz. 10 w trzech punktach 
miasta: przed Szkołą Podsta­
wową nr 75, na pl. Wolności 
oraz na pl. A. Mickiewicza. 
Stamtąd — z pocztami sztanda 
rowymi ZHP i ZBoWiD — prze 
maszeruje pod pomnik, składa 
jąc wiązanki kwiatów pod ta­
blicami pamiątkowymi przed 
Domem Żołnierza, na ul. Rataj 
czaka oraz przed Pałacem Kul 
tury.

Po okolicznościowym prze­
mówieniu przedstawiciela 
ZBoWiD i rozkazie specjalnym 
komendanta Chorągwi ZHP na 
stąpi złożenie obietnicy zucho 
wej, przyrzeczenia harcerskie­
go i zobowiązania instruktor­
skiego. Przed Pomnikiem Pow 
stańców ’.iarcerze złożą wieńce 
i kwiaty. Na zakończenie uro­
czystości odbędzie się uroczy­
ste ślubowanie harcerskie.

W tym samym dniu w godzi 
nach południowych w Szko­
le Podstawowej nr 75 odbędzie 
się uroczysta akademia, zwią­
zana z rocznicą Powstania i 
wprowadzeniem do szkoły 
sztandaru , otrzymanego w ub. 
ro’u. W uroczystości tej wez­
mą udział uczestnicy Powsta­
nia Wielkopolskiego, którzy bę 
dą mieli również okazję obej­
rzenia otwartej w szkole wy­
stawy pamiątek po powstań­
cach. Są to, zebrane m. in. 
przez same dzieci, pamiątki, 
będące często własnością ich 
dziadków czy pradziadków.

(wch) 

WIELKO 
POUKA^eksportu"
Ostateczne zgłoszenia do 15 stycznia 1967 r.

Napływają już pierwsze zgłoszenia ostateczne w kon­
kursie „Głosu Wielkopolskiego” i Rozgłośni Polskiego 
Radia w Poznaniu — „Wielkopolska dla eksportu”. Do­
tychczas mamy 18 zgłoszeń, co wydaje nam się — 
z uwagi na bliski termin zamknięcia listy — liczbą 
bardzo małą, zwłaszcza gdy wziąć pod uwagę, że 
w konkursie uczestniczy ponad 170 przedsiębiorstw.

Przypominamy więc, że termin konkursu upływa 
z dniem 31 grudnia 1966 r. a zgłoszenia ostateczne 
trzeba nadesłać najpóźniej do 15 stycznia 196^ r. (zm)

wymaga tym energiczniejszej 
akcji dla usunięcia źródeł kon­
fliktów w innych rejonach 
świata. Jeśli chodzi o najbliż­
szy Polsce problem bezpieczeń 
stwa w Europie, to jak wiado­
mo, Sejm Polski wielokrotnie, 
w imieniu całego narodu pol­
skiego, gorąco poparł inicjaty­
wy polskie znane pod nazwą 
Planu Rapackiego i Planu Go­
mułki.

Sejm PRL popiera również za­
proponowane przez rząd Polski 
zwołanie europejskiej konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa i współ­
pracy. Od pewnego czasu w ko­
łach parlamentarnych Europy roz­
ważany jest projekt zwołania eu­
ropejskiej konferencji parlamen­
tarnej dla rozważenia problemów 
bezpieczeństwa naszego kontynen­
tu. Jesteśmy zwolennikami zwo­
łania takiej konferencji pod tym 
warunkiem jedynie, że winny być 
na niej reprezentowane wszystkie 
bez wyjątku parlamenty krajów 
europejskich.

A oto wypowiedź, jakiej n- 
dzielił deputowany do parla­
mentu Republiki Włoskiej Ric- 
cardo Lombardi:

Popieram bez zastrzeżeń propo­
nowaną przez Polskę metodę czę­
ściowych i stopniowych posunięć 
rozbrojeniowych. Uważam zwoła­
nie konferencji europejskiej za 
konieczne, zwłaszcza po niedaw­
nych wyborach niemieckich. Jed­
nakże udział USA w tej konferen­
cji — obiektywnie nieunikniony — 
spowodowałby usztywnienie sta­
nowiska chińskiego, a w konse­
kwencji trudności ze strony ra­
dzieckiej. Problem wietnamski u- 
trzymuje — niestety — swój prio­
rytet i warunkuje wszelkie poko­
jowe wysiłki w innych rejonach.

Henry Rolin — członek se­
natu belgijskiego:

Sądzę, że oficjalna konferencja 
na temat bezpieczeństwa europej­
skiego nie byłaby użyteczna, bio- 
rąc pod uwagę nieunikniony n- 
dział w niej strony amerykań­
skiej. Natomiast — moim zda­
niem — kongres wszystkich poko­
jowych sił europejskich w formie 
okrągłego stołu Wschód—Zachód 
mógłby osiągnąć pewne postępy.

PAP

Wysokie odznaczenie 
dla J. Zawieyskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab wręczył 
12 bm. w Belwederze człon­
kowi Rady Państwa Jerzemu 
Zawieyskiemu Krzyż Koman­
dorski z Gwiazdą Orderu Od­
rodzenia Polski, nadany mu 
przez Radę Państwa z okazji 
40-lecia pracy pisarskiej — za 
wybitne zasługi w twórczości 
literackiej i działalności pań­
stwowej.

Edward Ochab złożył Jerze­
mu Zawieyskiemu serdeczne 
gratulacje i życzenia dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra pol­
skiej kultury. (PAP)

Rozpoczął się zjazd 
KP Belgii

10 bm. rozpoczął się w Bruk­
seli XVII zjazd Komunistycz­
nej Partii Belgii- Otwarcia 
zjazdu dokonał zastępca prze­
wodniczącego KP Belgii Frans 
van den Branden.

Zjazd zgromadził 300 dele-; 
gatów ze wszystkich rejonów 
Belgii. Uzgodnią oni program 
działania partii na najbliższy 
okres. .



Przed przeprowadzką agend NATO

Ostatni tydzień „atlantycki" w Paryżu
Spłonęło schronisko 

im. B. Czecha
Nagromadzenie serii konferencji międzynarodowych w Pa­

ryżu w bieżącym tygodniu sprawia, że staje się on praw­
dziwą stolicą dyplomacji zachodniej. Trzy zasadnicze konfe-
rencje to sesja parlamentarna Unii Zachodnioeuropejskiej,
UZE, (składającej się z 6 krajów „Wspólnego Rynku” i 
Wielkiej Brytanii), posiedzenie ministerialne Rady Europej­
skiej oraz sesja Rady Ministrów NATO.
Spośród nich największą u- 

wagę budzi sesja ministerial­
na NATO — ostatni tydzień 
„atlantycki” w Paryżu, ponie-
waż już wkrótce 
agendy najwyższych

ostatnie 
władz

Paktu Atlantyckiego zostaną 
przeniesione z terytorium 
Francji.

Wiadomo, że zasadnicze pro­
blemy sesji to:

► amerykańskie żądanie 
zwiększenia pomocy sojuszni­
ków w wojnie wietnamskiej,

► sprawa planowania nu­
klearnego NATO,

► impas, w jakim znajdują 
się rozmowy między czterna-

Odznaki Tysiąclecia 
dla 95 Wągrów

W ośrodku informacji i kul­
tury polskiej w Budapeszcie 
odbyła się w sobotę uroczy­
stość wręczenia 95 obywatelom 
węgierskim odznak Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, przyzna­
nych im przez CK FJN za du­
ży wkład, jaki wnieśli w dzie-
ło rozwijania utrwalania
przyjaźni polsko-węgierskiej. 
Wręczenia odznak dokonał am 
basador PRL na Węgrzech Jan 
Kiljańczyk. (PAP)

stu partnerami a Francją w 
sprawie przyszłej współpracy 
sił zbrojnych oraz sytuacji 
wojsk francuskich w Niem­
czech zachodnich,

► wysłuchanie wystąpienia 
nowego ministra spraw zagra­
nicznych NRF, którego nie za­
dowala formalna postawa so­
juszników, jeśli chodzi o pro­
blem niemiecki.

Tak więc — pisze komenta- 
torka „Paris Jour” — omawia­
ne będą przede wszystkim 
praktyczne wnioski, jakie Sta­
ny Zjednoczone chciałyby wy­
ciągnąć z wycofania się Fran­
cji ze zintegrowanej struktury 
militarnej NATO.

Gaullistowski dziennik „La 
Nation”, komentując zwłaszcza 
zbliżającą się debatę w spra­
wie strategii nuklearnej, ocze­
kuje, że doprowadzi ona do 
„bitwy o komunikaty”. Fran­
cja bowiem, wycofawszy się ze 
struktury militarnej NATO, 
nie będzie chciała włączyć 
się do podejmowania żad­
nych decyzji militarnych. Ży­
czy sobie ona, aby posunięcia 
natury strategicznej weszły w 
skład oddzielnego tekstu.

Jeśli chodzi o sprawę stosun­
ków Wschód—Zachód Francja 
uważa — stwierdza komenta­
tor „La Nation” — że kontak­
ty i układy dwustronne naj­
bardziej przyczyniają się do 
odprężenia w sytuacji między-

narodowej. Tymczasem Stany 
Zjednoczone obstają przy ro­
kowaniach zbiorowych, w któ­
rych oczywiście stanęłyby one 
na czele ekipy zachodniej”. 
Francja nie jest osamotniona. 
Autor komentarza daje tu 
przykład Kanady, Portugalii, 
Danii i Norwegii, które skła­
niają się ku takim samym roz­
wiązaniom. (PAP)

Prowokacje na granicy 
kambodżańskiej

W ostatnich dniach wzrosła licz 
ba prowokacji zbrojnych na gra­
nicy Kambodży z Syjamem — po 
daje radio w Phnom Penh. W wy­
niku tych prowokacji wśród lud­
ności kambodżańskiej jest wiele 
ofiar. Uzbrojone bandy z Syjamu 
przenikają na terytorum Kambo­
dży, zakładają miny w rejonach 
przygranicznych’ oraz ostrzeliwu- 
ją wioski kambodżańskię z broni 
maszynowej.

W dobrze poinformowanych źró­
dłach w Phnom Penh twierdzi się, 
że USA na samolotach wojskowo- 
transportowych przerzucają do 
Syjamu nad granicę kambodżań- 
ską agentów, zwerbowanych w 
Południowym Wietnamie. (PAP)

Po 27 latach rozłąki

Wzruszające spotkanie 
matki z synem

Po 27 latach rozłąki, mieszkanka Lwowa, Krystyna Mi­
klusz spotkała się ze swoim zaginionym w czasie wojny 
synem Zbigniewem Mikluszcm.

W środę 7 bm. — o godz. 
17,30 na dworcu lwowskim 
P"zybysza z Warszawy powi­
tała jego rodzina: matka, 28- 
letni brat Tadeusz oraz dwie 
siostry — 31-letnia Stanisła­
wa i 19-letnia Luba. Wraz z 
Z. Mikluszem przybył do 
Lwowa specjalny wysłannik 
PAP, red. J. Kopeć.

Jak już podawaliśmy, oficer 
warszawskiej milicji — Zbig­
niew Miklusz otrzymał przed 
kilku dniami zawiadomienie z 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, że poszukuje go matka 
mieszkająca we Lwowie. Dzię 
ki pomocy korespondenta U- 
kraińskiej Agencji Prasowej

Tutaj znajdował się zakład wy­
chowawczy, w którym Niemcy u- 
s łowali germanizować polskie sie­
roty, by następnie wywieźć je w 
głąb Rzeszy. Po wojnie matka da­
remnie poszukiwała swojego sy­
na w Niemczech. Gdy 30 listopada 
br. red. Konstantyn Bielajew po­
wiadomił Krystynę Miklusz o od­
nalezieniu jej syna Zbigniewa i 
że ten czeka przy telefonie, ko­
bieta ze wzruszeniem zaniemó­
wiła.

W rozmowie z wysłanni­
kiem PAP we Lwowie matka 
powiedziała, że słysząc głos 
swojego dziecka jeszcze nie
mogła uwierzyć szczęście

Ratau red. Konstantyna
Bielajewa — matka rozmawia 
la telefonicznie z synem w 
ubiegłym tygodniu.

Dopiero jednak we Lwowie 
•— po 27 latach — matka i syn 
opowiedzieli sobie koleje losu 
od chwili rozstania.

W 1936 roku Krystyna Mi­
klusz otrzymała pracę w lwow­
skim sierocińcu przy ul, Radec­
kiej. Z uwagi na ciężkie warunki 
życia pracodawcy zgodzili się na 
przyjęcie do sierocińca Zbyszka i 
o rok młodszej od niego Stanisła­
wy. Tadeusz, który dopiero uczył 
się chodzić, został przy matce.

Kiedy wojska niemieckie zajmo­
wały Lwów, Krystyna Miklusz 
wraz z Tadeuszem znajdowała 
się w głębi Rosji. Po wyzwoleniu 
miasta okazało się, że Zbyszek 
wraz z innymi dziećmi został wy­
wieziony do Helenowa k/Łodzi

było zbyt wielkie. W najbliż­
szej przyszłości pragnie od­
wiedzić syna w Polsce i oso­
biście podziękować nauczy­
cielce Julii Różyckiej z Kra­
kowa za uratowanie syna, dłu 
goletnią opiekę i wychowanie.

Zbigniew Miklusz spędzi 2 
rodziną jeszcze kilka dni. Na 
wiosnę przyszłego roku przy- 
jedzie do Lwowa z żoną i 
dziećmi na miesięczny urlop.

PAP

W niedzielę wybuchł pożar 
w schronisku im. Bronisława 
Czecha, położonym przy naj­
popularniejszym szlaku tury-
stycznym 
cza przez 
Kotlinę 
Śnieżkę.

wiodącym z Karpa- 
Bierutowice, Polanę, 
Małego Stawu na

Niestety, obiektu nie udało 
się uratować, schronisko spło­
nęło. W akcji ratowniczej 
wzięli udział pracownicy po­
bliskich schronisk PTTK — 
Samotni nad Małym Stawem 
i Strzechy. Na miejsce wy­
padku dotarła w kilkanaście 
minut po alarmie 20-osobowa 
grupa ratowników GOPR-u, 
która przebywała w schroni­
sku Samotnia na zebraniu 
Klubu Wysokogórskiego.

PAP

Kosmiczne bliźniaki
Z amerykańskiej bazy rakieto­

wej Vandenberg w Kalifornii wy­
strzelono w niedzielę satelity bliź­
niaki. Jeden z nich krąży na or-

Zadania i nowa zasady 
w kontraktacji zbóż
Narada w Ministerstwie Rolnictwa |

Realizacja zadań w kontraktacji zbóż konsumpcyjnych w 
świetle nowych zasad ustalonych uchwałą Rady Ministrów 
była w sobotę tematem krajowej narady w Ministerstwie 
Rolnictwa sekretarzy rolnych KW PZPR, wiceprzewodniczą. 
cych prezydiów WRN, prezesów woj. zw. kółek rolniczych, 
kierowników wydziałów rolnictwa oraz wydziałów skupu
WRN i wiceprezesów WZGS.
W naradzie, której przewo­

dniczył zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, min. 
rolnictwa — Mieczysław Ja­
gielski uczestniczyli sekretarz 
KC PZPR — Józef Tejchma, 
sekretarz NK ZSL — Zdzisław - 
Tomal i prezes CZ KR — Frań 
ciszek Gesing.

Omawiając nowe zasady kon 
traktacji zbóż, którym dużo u- 
wagi poświęcił Władysław Go­
mułka w swym wystąpieniu 
na III Zjeździe Kółek Rolni­
czych min. Jagielski podkre­
ślił, że do najważniejszych z 
nich należy zaliczyć wprowa-
dzane już od 1 stycznia przy-bicie eliptycznej, drugi na orbicie azane juz uu 1 siycztiia 

kołowej. (PAP) . | szłego roku bonifikaty cen

Sesja naukowa 
z okazji 20-lecia SN
Niedawno zakończyła się w 

Warszawie 3-dniowa sesja na 
ukowa zorganizowana z oka­
zji 20-lecia Sądu Najwyższego 
w PRL. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele szeregu resor 
tów, instytucji wymiaru spra­
wiedliwości, profesorowie pra 
wa z ośrodków uniwersytec­
kich, członkowie sejmowej ko 
misji wymiaru sprawiedliwoś 
ci. (PAP)

Dalsze echa 
wydarzeń w Makau 
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że w mieście Kuangczou 
odbył się w niedzielę po po­
łudniu masowy wiec, na któ­
rym protestowano przeciwko 
represjom władz portugal­
skich wobec chińskich miesz­
kańców Makau. W wie­
cu uczestniczyło przeszło sto 
tysięcy osób, w tym człon­
kowie „Czerwonej Gwardii”. 
Gniewne przemówienie wy­
głosił m. in. Lin Li-ming, czło 
nek sekretariatu w prowin­
cjonalnym Komitecie KP Chin 
i gubernator prowincji Kwan- 
tung.

Jednocześnie w depeszy z 
Hongkongu agencja znowu 
oskarża portugalskie władze 
Makau o prześladowanie tam­
tejszej ludności chińskiej. Pod 
kreślą ona, że dzięki jej ener­
gicznym protestom władze por 
tugalskie wypuściły ostatnio 
z więzienia piętnastu ciężko 
pobitych Chińczyków. Obecnie 
trwa akcja na rzecz uwolnie­
nia pozostałych. (PAP)

Świąteczny „Nurt“
W świątecznym numerze „NUR­

TU” ukaże się po raz pierwszy 
drukowana w Polsce nowela Ing- 
mara Bergmana „Milczenie”, we­
dług której zrealizował on w ro­
ku 1963 swój głośny film.

Ponadto „Nurt” rozpoczyna 
druk ciekawych fragmentów z 
konkursu pamiętnikarskiego oraz 
przedstawia sylwetkę Arkadego 
Fiedlera.

W dziale literackim prezentuje 
fragmenty powieści Gerarda Gór­
nickiego, wiersze Bogusławy La­
tawiec i Jerzego Szatkowskiego 
oraz najnowsze przekłady poezji 
rumuńskiej Kazimiery Iłłakowi- 
czówny.

Okręgowy zjazd 
inwalidów wojennych

V Okręgowy Zjazd Związku Inwalidów Wojennych PRL, 
który obradował w niedzielę w Poznaniu zgromadził 76 dele­
gatów reprezentujących 6532 członków tej organizacji —- 

inwalidów wojennych oraz wdowy po poległych.
Na zjazd przybyli m. in. kie­

rownik Wydziału Administra­
cyjnego KW PZPR Romuald 
Sobolewski, sekretarz Prezy­
dium WRN Edmund Piosik, se­
kretarz Prezydium Rady Na- 
rodowej Poznania Czesław 
Adamski, zastępca prezesa Za­
rządu Głównego ZIW PRL 
płk. Henryk Adamowicz oraz 
przedstawiciele Wojewódzkie­
go Sztabu Wojskowego.

W sprawozdaniu z 3-letniej 
działalności Okręgowego Związ 
ku Inwalidów, jego dotychcza­
sowy prezes Witold Sokolnicki 
zajął się omówieniem proble­
mu pomocy i opieki socjalnej 
udzielanej inwalidom wojen­
nym przez ZIW. Osobiste ’ do­
tarcie — powiedział on — do 
każdego inwalidy, potrzebują­
cego pomocy, zbadanie jego

sytuacji na miejscu, interwe­
niowanie w wypadkach ko­
niecznych, jest głównym ce­
lem działania aktywu Związ­
ku. W szeregach jego pozosta- 
ją inwalidzi wojenni z wszyst­
kich frontów ostatniej wojny, 
tam gdzie toczyła się walka o 
wyzwolenie Polski. Członko­
wie ZIW zakończyli tę boha­
terską walkę, oddając ojczyź­
nie to, co najcenniejsze ale 
mimo nadszarpniętego zdro­
wia i kalectwa, nie zrezygno­
wali oni z pracy zawodowej i
społecznej. Należy się im

Nowe grupy doradcze 
rządu USA

Departament stanu USA 
dał w piątek wiadomość

po 
o

utworzeniu dwóch kolejnych 
organów doradczych. Zostały 
one powołane przy radzie pla 
nowania politycznego departa 
mentu stanu.

Pierwszy z nich zajmować 
się będzie problemami kra­
jów rozwijających się, w 
szczególności kwestiami demo 
graficznymi i żywnościowymi.

Drugi koncentrować się bę­
dzie na następującej proble­
matyce: — stosunki między 
rozwiniętymi krajami nieso-
cjalistycznymi, stosunki
między krajami rozwiniętymi 
a opóźnionymi w rozwoju, — 
stosunki między Wschodem a 
Zachodem, w tym między kra 
jami rozwiniętymi niesocja- 
listycznymi a socjalistyczny­
mi. (PAP)

Aresztowania w Pekinie
W „Trybunie Ludu” z dnia 12 grudnia 

br., Wyd. C ukazała się korespondencja 
D. Lulińskiego, którą przedrukowujemy.

W sobotę, 10 bm. na ulicach Pekinu pojawiły się 
drukowane plakaty rozwieszone przez „czerwono- 
gwardzistów” z Centralnego Instytutu Teatralne­
go. Plakaty powiadamiały o aresztowaniu w nocy 
z czwartego na piątego grudnia członka Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC KPCh, byłego bur­
mistrza Pekinu, Peng Czena oraz kilkunastu 
innych działaczy politycznych i pisarzy.

„Czerwonogwardziści” stwierdzają, że cała akcja 
była dokładnie przygotowana pod względem or­
ganizacyjnym i technicznym oraz że otrzymali oni 
pomoc od pewnego ministerstwa nie wymienione­
go z nazwy i oznaczonego literkami „XX”. Wedle 
ich informacji w tej „rewolucyjnej akcji” wzięło 
udział 80 „czerwonogwardzistów”, którzy o godzi­
nie 1.50 w nocy z czwartego na piątego grudnia 
br. wpafrli niespodziewanie do sypialni Peng Czena 
i aresztowali go. Zachowywał się on — wedle ich 
relacji — jak „papierowy tygrys”.

W ciągu dwóch godzin młodzi „czerwonogwar­
dziści” dokonali aresztowania oprócz Peng Czena 
kilkunastu innych działaczy partyjnych i pań­
stwowych. Wśród nich wiceministrów kultury, Lin 
Mohana i Sia Jana; byłego wiceburmistrza Pekinu 
i sekretarza Komitetu Miejskiego KPCh w stolicy 
Chin Wang li; znanego pisarza i autora hymnu 
narodowego ChRL, przewodniczącego Związku Dra-

maturgów, Ti en Hana; byłego komisarza politycz­
nego garnizonu pekińskiego, Liu Zena i innych.

Aresztowań dokonali członkowie „bojowego od­
działu maotsetungizmu” przy Centralnym Instytu­
cie Teatralnym. Piszą oni, że „natchnieniem” dla 
ich akcji było przemówienie Cziang Czing, żony 
przewodniczącego Mao, wygłoszone dnia 28 listo­
pada br. na wiecu poświęconym „rewolucji kul­
turalnej”. Cziang Czing została wówczas miano­
wana doradcą armii do spraw kulturalnych.

Na wspomnianym wiecu zapowiedziano milita­
ryzację kultury i życia artystycznego ChRL oraz 
spotęgowanie walki z przeciwnikami „rewolucji 
kulturalnej”. „Czerwonogwardziści”, którzy doko­
nali aresztowania 68-letniego Peng Czena, oskarżają 
przy okazji przewodniczącego ChRL, Liu Szao-tsi 
o chronienie i popieranie byłego burmistrza Pe­
kinu.

W/ Pekinie ukazały się plakaty, które nawołują 
,/do obrony komitetu wojskowego KC”, na które­
go czele stoi Lin Piao oraz grupy .KC KPCh do 
spraw „rewolucji kulturalnej”. Jest to grupa ro­
bocza kierowana przez Czen Po-ta i nazywana 
bywa „sztabem rewolucji kulturalnej”. Według 
opinii panującej w Pekinie, ostatnie ataki na Peng 
Czena i jego politycznych zwolenników są wymie­
rzone przede wszystkim przeciwko tym, którzy 
obecnie kontynuują jego linię polityczną.

Pekińczycy w milczeniu czytają nowe materiały 
informujące o rozszerzaniu się krytykowanego ko­
la wrogów „rewolucji kulturalnej”. Koło to obej­
muje nazwiska coraz bardziej znane.

wszechstronna pomoc.
W rezolucji, podjętej przez 

Zjazd, delegaci dali wyraz 
swemu protestowi przeciwko 
narzuconej Wietnamowi woj­
nie oraz potępili fakt narasta­
nia neofaszyzmu w NRF.

Zjazd ponownie wybrał na 
prezesa Witolda Sokolnickie- 
go. Jego zastępcami zostali Jan 
Brodzki oraz Jan Bartosze­
wicz. (lj)

Aresztowanie 
sekretarza KP Indii

przy zakupie nawozów sztucz­
nych dla gospodarstw kontrak 
tujących zboża- Jest to najbar 
dziej prawidłowa droga do ob­
niżenia kosztów produkcji 
zbóż, a tym samym uczynienia 
tej gałęzi produkcji bardziej 
opłacalną. Wprowadzenie tego 
rodzaju bonifikat jest obecnie 
możliwe przy stale wzrastają­
cych dostawach nawozów mi­
neralnych, które już pod zbio­
ry przyszłego roku będą o 13 
proc, większe niż w br., pod 
zbiory 1968 r. wzrosną już 044 
proc., a w 1970 r. — o 119 proc.

Nowym przywilejem dla gospo­
darstw kontraktujących zboża ści­
śle związanych z bonifikatą cen 
nawozów, jest wprowadzana przy 
dostawach ze zbiorów 1968 roku 
zasada sprzedaży za każde 100 kg 
dostarczonych zbóż kontraktowych 
75 kg pasz przemysłowych, czyli 
o 25 kg więcej niż obecnie. Jeśli 
rolnik nabędzie mniejszą ilość 
pasz, uzyska odpowiednio większą 
zniżkę ceny nawozów. Bardzo istot 
nym novum jest też uzależnienie 
minimum dostaw zbóż kontrakto-
wanych 
gleb w 
stwach.

z jednego ha od jakości 
poszczególnych gospodar- 
(PAP)

Dziennikarka

W niedzielę w miejscowości Mu- 
zaffarpur, gdzie 10 bm. doszło do 
krwawych starć między demon­
strującymi studentami a policją, 
został aresztowany sekretarz ge­
neralny Krajowej Rady Komuni­
stycznej Partii Indii, Rajeshwar 
Rao. Policja zatrzymała również 
sekretarza Okręgowej Organizacji 
KPI, Ramdeo Sharmu.

W związku z tym Centralny Se­
kretariat KPI ogłosił oświadczenie, 
w którym aresztowanie Rao i in­
nych członków KPI uważa się za 
„jawną prowokację”. Agresywne 
stanowisko rządu stanu Bihar — 
głosi oświadczenie — wykazuje, 
że nie jest on zainteresowany ani 
w mobilizowaniu wysiłków naro­
du do walki z następstwami su­
szy, ani też w umożliwieniu czo­
łowym partiom opozycyjnym pro­
wadzenia bez przeszkód kampanii 
przedwyborczej.

Oświadczenie wskazuje, że Rao 
udał się do stanu Bihar w związ­
ku ze zorganizowanym tam 
„dniem walki przeciwko głodowi” 
oraz przedwyborczą działalnością 
partii. (PAP)

uniewinniona
Jak informuje „Zycie Warsza­

wy” red. Wanda Falkowska zo­
stała uniewinniona z zarzutu znie­
sławienia p. Ireny Dysput w arty 
kule „Western na Saskiej Kępie”, 
który to artykuł ukazał się na ła­
mach „Prawa i Życia”. W ar­
tykule tym red. Falkowska napięt 
nowała samowolne włamanie się 
p. Dysput do mieszkania zajmo­
wanego przez innych lokatorów i 
wielomiesięczną walkę o jej usu­
nięcie z bezprawnie zajmowanego 
lokalu. Oskarżenie z zarzutem 
zniesławienia wniosła do Sądu 
Powiatowego dla m. st. Warsza­
wy p. Dysput. Obecnie proces to­
czył się po raz drugi przed sądem 
I instancji. Poprzedni wyrok, rów 
nież uniewinniający, został uchy­
lony przez Sąd Wojewódzki ze 
względów proceduralnych (wadli­
we sporządzenie protokółu z roz­
prawy).

W uzasadnieniu zapadłego 3 bm. 
wyroku sąd stwierdził, że brak 
jest jakichkolwiek przesłanek dla 
przypisania red. Falkowskiej za­
rzucanego jej czynu. Samowolne 
włamanie nastąpiło rzeczywiście, 
red. Falkowska przeprowadziła na 
rozprawie pełny dowód prawdy, 
świadkowie stwierdzili bezspornie 
fakt włamania. Artykuł występo- 
wał w obronie określonego intere­
su społecznego, w obronie prawo­
rządności, zawierał twórczą i P°* 
zytywną krytykę, piętnował za­
uważony przez dziennikarza faW 
łamania zasad współżycia społecz­
nego.

Jeśli chodzi o zarzuty dotycząc 
formy artykułu, sąd stwierdził,^ 
wybór formy i stylu pisarskiego 
zależy wyłącznie od dziennikarza, 
od jego warsztatu dziennikarskie­
go. Red. Falkowska wybrała f°r* 
mę felietonową, co pozwoliło Je’ 
na takie a nie inne ujęcie tema­
tu.

Wyrok nie jest jeszcze prawo' 
mocny.

Trudności ze zbytem 
w zakładach „Volkswagen“

W >vyniku trudności zbytu 
na wewnętrznym rynku samo­
chodowym w NRF, szereg fa­
bryk samochodowych postano­
wiło przejściowo ograniczyć 
produkcję.

Rzecznik Zw. Zaw. „I. G. 
Metali” zakomunikował w po­
niedziałek W Hanowerze, że 
dyrekcja, zakładów „Volkswa- 
genwerk”, które zatrudniają o 
koło 100 tys. robotników, za­
proponowała wstrzymanie pro 
dukcji po 6 dni( w każdym mie 
siącu I kwartału 1967 r. Propo 
zycja ta ma być rozpatrzona 
we wtorek w Brunszwiku na 
naradzie przedstawicieli związ 
kowych poszczególnych zakła­
dów „Volkswagenwerk”.

PAP

Harriman o pobycie 
w krajach Maghrebu

Specjalny wysłannik Pre* 
zydenta USA — ambasad^ 
Averell Harriman, który ob­
jeżdża kraje Maghrebu z 
daniem przedstawienia tutej* 
szym rządom stanowiska 
łego Domu w sprawie Wiet­
namu oraz wyników konie* 
rencji w Manili, odbył 10 bn1, 
konferencję prasową w A1' 
gierze. Dyplomata amerykan* 
ski stwierdził,' że jego rozrno* 
wy z szefem państwa algier­
skiego Bumedienem „by” 
otwarte i szczere”. Przyzna 
jednak w odpowiedzi na py­
tania dziennikarzy, że „strona 
algierska zachowała swój zna' 
ny punkt widzenia w kwest*1 
Wietnamu”, sprowadzaj^ 
się — jak wiadomo — do po­
tępienia amerykańskiej agre­
sji i bezwarunkowego popar­
cia DRW oraz Narodowe#0 
Frontu Wyzwolenia Wietna* 
mu południowego. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyi'’11 
opracował Janusz Marcisze*^
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Pierwszych dniach października br, rozpoczęła się w naszym województwie kampania 
.— wyborcza Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w komitetach po- 

owych i dzielnicowych Poznania. Kampania trwała do końca listopada. Uczestniczyliś- 
y we wszystkich konferencjach jako sprawozdawcy i, oprócz informacji z konferencji, 

pracowaliśmy na podstawie ich przebiegu cykl artykułów publicystycznych pod wspólnym 
ias em Wielkopolska 68”. Celem naszym było wydobycie z każdej konferencji, jednego 

szczególnie istotnego dla danego terenu, problemu. W' ten sposób powstał obraz najbardziej 
s otnych spraw, którymi żyje Wielkopolska w 1966 r. Były tam sprawy przemysłu i rolni- 

c wa, oświaty i gospodarki komunalnej, sprawy organizacji pracy i postaw moralnych lu- 
innych. W sumie cykl zawarł 36 artykułów; ostatni z nich — dotyczący Za- 

adow Cegielskiego, którego organizacja partyjna ma status organizacji dzielnicowej — 
zamieszczamy dzisiaj.

Ząkfąfly irackiego na wagony restaura­
cyjne i salonowe oraz klienta 
radzieckiego na dwie odmiany 
wagonów osobowych. Równo­
cześnie zakłady uruchamiały
seryjną produkcję nowej od­
miany wagonu osobowego, za­
mówionego przez PKP oraz bu 
dowały prototyp wagonu, któ­
ry ma wyjechać na krajowe 
szlaki kolejowe w niedalekiej 

— - - - przyszłości. Wszystkie te wa-
nej poinformował zebranych, gony były tak niepodobne do 
iż aktualnie ponad 90 procent siebie w budowie i wyposażę— 
całej produkcji zakładów sta- niu, ich twórcy musieli uwzglę

Franciszek Adamkiewicz, 
dyrektor do spraw tech­
nicznych „Cegielskiego”, 

zabierając głos w dyskusji na 
zakładowej konferencji partyj

nowią wyroby zmo­
dernizowane w latach 
1961—65; już 74 pro­
cent wszystkich wy­
robów HCP znajduje 
się w grupie „A”, to 
znaczy reprezentuje 
dobry, europejski po­
ziom. Gdyby więc 
ktoś zechciał ustawić

potęg silnikowych Europy, przy 
czym interesuje go już nie 
tylko żegluga morską. Dzisiaj 
może on wyposażać swoimi 
silnikami także holowniki i 
barki rzeczne, lokomotywy, 
ruchome elektrownie oraz in­
ne urządzenia stacjonarne i 
przenośne.

Coraz śmielej także zaczyna 
wkraczać z silnikami na rynki 
zagraniczne, czego dowodem 
są choćby ostatnie transakcje 
na dostawy silników dla sto­
czni indyjskich i radzieckich.

że dla zabezpieczenia wysokie­
go standardu produkcji w przy 
szłości, niezbędna jest dalsza 
intensyfikacja prac konstruk­
torskich oraz budowy prototy­
pów.

W ślad za tym stwierdze­
niem ogólnym idą propozycje 
szczegółowe.

Dla załogi Fabryki Wago­
nów: uruchomienie produkcji 
3 typów wagonów dla Grecji, 
nowego wagonu eksportowego 
dla ZSRR oraz przygotowanie
się do

HCP oznacza nowoczesność
0-

podjęcia seryjnej pro­
dukcji lokomotyw 
spalinowych dużej 
mocy.

Dla załóg Fabryk 
Silników: Rozszerze­
nie rodziny silników 
typu RD o nowy typ, 
większy i mocniejszy 
od dotychczas pro-

PRZYKŁAD W RODZINIE
Wydaje mi się, że dzisiaj jakikolwiek wybryk młodego oce­

nia się z góry mianem chuligaństwa a jego samego uważa 
się za chuligana. Uważam, iż chuliganem nazwać trzeba ta­
kiego człowieka, który czyni poważniejsze wybryki, zaś 
przestępcą tego, który wejdzie już w kolizję z prawem kar­
nym.

I tutaj pragnę poruszyć inną — moim zdaniem — waż­
niejszą sprawę. Sprawę tak zwanej ziotej młodzieży, mło­
dzieży z przyprószoną siwizną głową, ale za to o wypchna- 
nym portfelu.

Sama jestem od szeregu lat żoną, matką a przede wszyst­
kim jako inspektor z ramienia Sądu, od dłuższego już czasu 
stykam się z tak zwaną złą młodzieżą, młodzieżą, która 
weszła w kolizję z prawem, co znalazło swój epilog przed 
Sądem dla Nieletnich.

Stykając się z tą właśnie złą młodzieżą zachodzę do róż­
nych środowisk od robotniczych począwszy, a na inteligenc­
kich kończąc. I co się tam słyszy? Chuligaństwo i karalność 
młodzieży zawsze i wszędzie wywodzi się i rodzi z roz- 
dźwięku rodziny. Z ust wrogich już sobie rodziców padają 

. w domu niecenzuralne słowa, a dzieci słuchają, słuchają 
i wchłaniają w siebie bogactwo polskiego słownika, odpo­
wiednio urabiając sobie zdanie o własnych rodzicach, prze- 
stają niejednokrotnie szanować matkę, a przy pierwszej 
nadarzającej się okazji częstują takimi wyrazami bądź to 
kolegów bądź nauczycielkę w szkole. Epilog nie da na siebie 
długo czekać. Są więc meldunki ze szkoły do MO i są roz­
prawy sądowe, kończące się pobytem w domach dziecka,

bok siebie egzemplarze głów­
nych produktów „Cegiel­
skiego” z lat 1960 i 1966 i po­
równał je, dostrzegłby zasad­
nicze różnice. Dostrzegłby na 
przykład, że przeciętny wagon 
osobowy HCP anno 1966 — tyl 
ko z nazwy, kształtu i przezna 
czenia jest podobny do swego
protoplasty sprzed 6 lat. 
tym — wszystko w nim 
nowocześniejsze.

Podwozie wagonu 1966

Poza 
inne,

roku
jest już przystosowane do o- 
siągania szybkości 160 km na 
godzinę i krótkiego hamowa­
nia. Jego pudło o wiele lepiej 
niweluje stukot kół i wstrząsy. 
Wnętrze urządzono z więk­
szym smakiem i dbałością o 
wygodę pasażerów. Wagon jest 
też o kilka ton lżejszy i — co
trzeba podkreślić równie
mocny, trwały, bezpieczny.

Mówiliśmy o wagonie prze­
ciętnym i o jego cechach o- 
gólnych. Rozwiązania szczegó­
łowe typów wagonów mogą je 
dnak być różne. Na przykład 
w roku ubiegłym zakłady re­
alizowały zamówienie klienta

dniać w nich tyle indywidual­
nych upodobań (a nawet oby­
czajów — Irak), że doprawdy 
nie bez trudu im podołali. Je­
dnak każdy klient dostał w po 
rę to, czego chciał i — każdy 
był zadowolony.

Podobną do wagonów ewo­
lucję przechodziły także wy­
twarzane u „Cegielskiego” sil­
niki i obrabiarki. Warto jed­
nak zwrócić uwagę na odmień 
ność tendencji rozwojowych w 
produkcji tych trzech podsta­
wowych grup wyrobów HCP. 
Mianowicie, jeśli liczba odmian 
wytwarzanych wagonów i sil­
ników rosła, to obrabiarek — 
malała.

W ostatnich 6 latach, do sta­
le doskonalonych typów silni­
ków okrętowych, produkowa­
nych na szwajcarskiej licencji 
Sulzera i polskiej CBKSS, do­
szły typy całkiem nowe, wy­
twarzane według duńskiej li­
cencji Burmeyster-Wein i wło 
skiej — Fiata’. Doszły także 
dalsze konstrukcje polskie. 
„Cegielski” wyrósł w tych la­
tach na jedną z największych

Obok eksportu pośredniego sil 
ników w statkach, mamy więc 
do czynienia z eksportem bez­
pośrednim.

W dziedzinie obrabiarek ten 
dencja „Cegielskiego” do ogra­
niczania liczby wytwarzanych 
typów maszyn ma swoje uza­
sadnienie. Zakłady zawsze o 
to zabiegały twierdząc, że tyl­
ko skoncentrowanie wszyst­
kich swoich sił na kilku nieli­
cznych typach maszyn (a je­
szcze lepiej na rodzinie jed­
nego typu) pozwoli im na szyb 
kie wywindowanie się do eu­
ropejskiej czołówki. Sądząc po 
ostatnich przychylnych dąże­
niom „Cegielskiego-’ decyzjach 
Zjednoczenia Przemysłu Obra­
biarkowego oraz po dotychcza­
sowych osiągnięciach zakła­
dów w produkcji rewolweró- 
wek, są one na dobrej drodze 
do wytkniętego celu.

Biorąc pod uwagę te wszy­
stkie osiągnięcia, partyjna kon 
ferencja Zakładów „Cegielskie 
go” uchwaliła program dzia­
łania w dziedzinie rozwoju te­
chniki na najbliższe dwa lata. 
W programie tym stwierdza,

dukowanych, zdolny do po­
ruszania wielkich 'jednostek 
morskich, których budowę po- 
dejmą wkrótce nasze stocz­
nie. Nadto udoskonalenie sil­
ników dla lokomotyw, stwo­
rzenie nowszych konstrukcji 
silników agregatowych oraz 
rozszerzenie grupy silników 
Fiata.

Dla załogi Fabryki Obrabia­
rek: stworzenie 3 prototypów 
maszyn przyszłości, wypróbo­
wanie 3 prototypów maszyn 
zbudowanych w roku 1966 o- 
raz wprowadzenie ich do se­
ryjnej produkcji w roku 1968.

Te zadania załóg głównych 
fabryk podbudowane są pla­
nami rozwoju techniki w dzia­
łach pomocniczych.

Cel główny: za cztery lata, 
to jest w końcu 5-latki 88 pro­
cent całej produkcji „Cegiel­
skiego” powinno się znaleźć w 
grupie „A”.

PAWEŁ CHMAJ

Ha JroJze Jo variy^no*owocowej obfitości?

Pomyślny rok 
witaminowy

Tegoroczny sezon produk­
cji warzywniczo-owoco- 
wej uważają wszyscy 

Producenci, za bardzo pomyśl- 
ny pod względem urodzaju. 
Mimo niezwiększonego areału 
upraw i drzewostanu, podaż 
zielonego towaru była w tym 
roku o przeszło 30 procent wyż 
sza niż w ubiegłym. Nawet w 
Porównaniu z rekordowym ro- 
Kiem 1964 dostawy były nie- 
co większe.

Chociaż skup owoców i wa- 
rzyw nie jest jeszcze całko- 
^cie zakończony, gdyż produ- 
cenci przechowują część towa- 

u siebie, to jednak można 
juz dokonać pewnego podsu­
wania. .

edług ścisłych obliczeń za 10 
bieżącego roku, uspołe- 

twó°ne plac6wki handlowe i prze 
Wó/CZe zakuPiłY w naszym woje- 

stwie ponad 120 000 ton wa- 
* °woców (11,3 procent krajo 

0^° sltuPu), gdy w analogicznym 
.. MS’e roku ubiegłego tylko 
to™° ton, a w 1984 roku 112 000 

81 Wszystkich rodzajów wa-

rzyw zakupiono 82 000 ton, owo-
ców ziarnkowych i pestkowych 
27 000 ton, jagodowych (maliny, 
porzeczki, agrest) prawie 11000 
ton oraz truskawek, które w no­
menklaturze handlowej stanowią 
osobną grupę owocową, nieco po­
nad 3 000 ton.

Szczegółowa analiza poda­
nych liczb wykazuje, że pod 
względem asortymentowym 
mniejszy był w tym roku tyl­
ko skup truskawek i pomido­
rów. Truskawki zapowiadały 
się również rekordowo, lecz 
pod koniec okresu dojrzewania 
plantacje zostały opanowane 
przez chorobę (tak zwaną siną 
pleśń) i owoce nie mogły być 
skierowane ani na rynek, ani 
do przetwórstwa. Braki w po­
midorach, które w okresie dłu 
gotrwałych deszczów słabo doj 
rzewały, wyrównał świetny u- 
rodzaj owoców pestkowych 
(czereśnie, wiśnie, śliwki).

Według oceny fachowców, rekor 
dowo obrodziły w tym roku ogór­
ki.

Do masy nabytego przez zakła-

dy uspołecznione zielonego towa­
ru dodać trzeba co najmniej dru­
gie 120 000 ton, które dotarły do 
konsumenta bezpośrednio, przez 
targowiska Poznania i większych 
miast Wielkopolski. Tak więc mo­
żna przyjąć, że tegoroczna pro­
dukcja województwa sięga 240 000 
ton owoców i warzyw.

Mimo wysokiego urodzaju i 
zwiększonej podaży, na punk­
tach skupu mniej było powo­
dów do zatargów między do­
stawcami a odbiorcami, mniej 
zażaleń i skarg w porównaniu 
z latami ubiegłymi. Jest to 
chyba rezultat wyraźnego po­
stawienia sprawy na początku 
kampanii skupowej: odbiera­
my tylko towar dobry, rezy­
gnujemy z kiepskiego. Normy 
jakościowe obowiązywały za­
wsze, ale prawie nigdy nie po­
wiedziano tego producentom 
zdecydowanie przed sezo­
nem, lecz dopiero w trakcie 
odbioru. Stąd — nieporozumie­
nia, skargi, zwłaszcza związa­
ne z jabłkami, których jakość 
pozostawiała często wiele do 
życzenia.

Poruszaliśmy ten problem 
kilkakrotnie, twierdząc, że ja­
błoni mamy w Wielkopolsce 
dużo, ale dobrych jabłek bar­
dzo mało. Wydaje się, że po­
stulowana rekonstrukcja na-

szych sadów rozpoczęła się na 
dobre i przyniesie chyba pożą­
dane rezultaty.

Przy tej okazji trzeba przy­
znać, że handel owocowo-wa­
rzywny wykazał w tym roku 
większą niż dawniej prężność 
organizacyjną. W Poznaniu i 
innych miastach, zwłaszcza sie 
dzibach rejonowych spółdziel­
ni ogrodniczych, sprzedaż owo 
ców odbywała się nie tylko w 
dni powszednie, lecz także w 
świąteczne. Jak zdołaliśmy za­
obserwować, kupujących nie 
brakowało nawet w niedzielne 
popołudnia. Przekonano się 
chyba w dostatecznym stop­
niu, że opłacalne jest wysta­
wianie pełnych straganów na 
ulicach. Mniejsze również były 
kłopoty ze zbytem truskawek, 
dzięki temu zapewne, że zaraz 
w pierwszym okresie ich doj­
rzewania zastosowano metodę 
(po raz pierwszy w tym roku) 
rzucenia na rynek wewnętrz­
ny większej masy towarowej. 
Właśnie truskawek świeżych, 
które mimo dość wysokiej ce­
ny szły jak przysłowiowa wo­
da.

A propos ceny. Z obserwa­
cji i porównań można wycią-
gnąć wniosek 
zmniejszyła się 
porcja między 
producentom, a

ogólny, że 
lekko dyspro- 
ceną płaconą 
ceną detalicz-

MŁODZI NA ROZSTAJACH
zakładach wychowawczych czy też opieką nad nieletnimi ze 
strony inspektora sądowego bądź kuratora. I pytam, kto tu 
winien, kto powinien ponieść karę: czy nieletnie dziecko czy 
rodzice?

A jakże często niewinnie się to zaczyna. Bo cóż w tym 
jest złego, że głowa rodziny idzie na kufel piwa czy na kie­
liszek wódki, że traci pieniądze, że idzie na niewinną schadz­
kę filatelistyczną, kończącą się grą w karty i rannym po­
wrotem do domu! W sercu wzgardzonej i poniewieranej 
żony wzbiera bunt i gniew o zrzucanie ciężaru utrzymania 
czy opieki nad rodziną na barki żony i matki. Słabsza wolą 
żona załamuje się, szuka towarzystwa innego mężczyzny, 
który zaspokaja jej ambicje czy brak pieniędzy i tak niszczy 
się rodzinę. A młodzież patrzy i uczy się takiego stylu życia, 
biorąc wzór z własnego ojca czy matki.

Proszę zapoznać się z aktami sądowymi w Sądzie dla Nie-* 
letnich bądź rozwodowymi lub przysłuchiwać się zwoływanym 
przez Sąd odprawom dla kuratorów i inspektorów dla nie­
letnich. Sprawy same mówią za siebie, choć tylko w pewnej 
części, bo reszta kryje się nieujawniona w czterech ścianach 
domowych pieleszy.

RADOSŁAWA OSTOJSKA 
inspektor sądowy, Poznań

JEŚLI W DOMU NIEZGODA...
Nie miałam możności przeczytać wszystkich wypowiedzi 

w listach wydrukowanych w „Głosie Wielkopolskim” na te­
mat: „Młodzi na Rozstajach”. Uważam, że wobec wykroczeń 
popełnianych przez młodzież temat ten powinien być poru­
szany jak najszerzej. Chodzi o to, by wreszcig doprowadzić 
do zahamowania złych, nieraz wręcz zbrodniczych postępków 
popełnianych przez młodych.

Swego czasu czytałam, że w Głuszynie trzej uczniowie 
szkoły rzeźnickiej w Poznaniu wyrwali psu ogon, ucięli 
łapkę, a potem przywiązali zwierzę do drzewa, dobijając je.

Wydaje się, że przede wszystkim przykład idzie z domu 
rodzicielskiego. Nie znaczy to, by posądzać rodziców mło­
dych przestępców o takie czyny, ale wystarczy jeśli tatuś 
i mamusia zaczną przy dzieciach wzajemnie się kłócić, lżyć, 
odgrażać się, bić. O tym zaś, że takie sceny nie należą do 
rzadkości, świadczą procesy mężów-pijaków poniewierają­
cych swoje żony, które w rewanżu odgrażają się swym drę­
czycielom — mężom w rozmaity, nieraz bardzo wulgarny 
sposób. Bywa też, że rodzice oczerniają przy dzieciach swych 
sąsiadów. Dzieci słyszą to i biorąc przykład z rodziców od­
noszą się tak samo do tych sąsiadów, a później do ogółu 
starszych ludzi. Złe traktowanie zwierząt, jak np. psów lub 
kotów przez dorosłych, to także sprawy przykre. Przykład 
taki pobudza niektórych chłopców do podobnego traktowa­
nia tych czworonogów. Znęcając się nad zwierzęciem, młody 
sprawca może w przyszłości dopuścić się zamordowania czło­
wieka. Dlatego powinno się zwracać uwagę nie tylko na 
ciągłe pouczanie młodzieży o uszanowaniu dla dorosłych, 
o obowiązkowej grzeczności w domu i w miejscach publicz­
nych, ale także o poszanowaniu zwierzęcia, kotka lub pieska, 
tych najbardziej oddanych przyjaciół człowieka, przyjaciół 
często niedocenianych i traktowanych właśnie przez nie­
których starszych jak zło konieczne.

JANINA CZAJCZYNSKA-KASZYNSKA

Zima.
W górach zima w pełni. Ostat­

nie obfite opady mokrego śnie­

gu spowodowały na Podtatrzu 

awarie sieci energetycznej, która 

odcięła od dopływu prądu gór­

skie schroniska i wyżej położone 

siedziby ludzkie. Na zdjęciu: za­

kopiańska ulica.

CAF — Olszewski

ną. Okazuje się więc, że można 
tak handlować, iż zasada o du 
żym obrocie a mniejszym zy­
sku — nie straciła na aktual­
ności. Gdyby zlikwidowano 
choć jedno z ogniw łańcucha 
pośrednictwa, to droga zielo­
nego towaru, szczególnie wra­
żliwego na leżakowanie w nie­
odpowiednich warunkach, by­
łaby krótsza, a zatem i towar 
w lepszym stanie docierałby 
na nasze stoły.

Nauczyliśmy się uprawiać 
warzywa i polepszać agrote- 
chnikę sadów, uczymy się tak­
że sprawniej działać w han­
dlu. Natomiast problem prze­
chowalnictwa nie został jesz­
cze rozwiązany. A pozwoliło­
by to bardziej równomiernie 
zaopatrywać ludność miast 
przez cały rok.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

PRZESZKOLIĆ PRZYSZŁYCH 
MAŁŻONKÓW

Cykl artykułów „Młodzi na rozstajach” jest bardzo inte­
resujący. Chcę tu podkreślić wypowiedź p. Nowakowskiego, 
że należy najpierw wychować dorosłych, a potem wymagać 
od młodych.

A oto przykład: Jestem matką trojga dzieci od 16 do 9 lat. 
Mąz zajmuje odpowiedzialne stanowisko, a przy tym jest 
skończonym gburem i super-egoistą, oczywiście tylko w do­
mu. Wszystkie kłótnie i bójki odbywają się na oczach dzieci. 
Gdy proponuję przeczytanie dobrego artykułu w prasie, albo 
wysłuchanie audycji radiowej, to jestem wyśmiana, mało 
powiedziałam, wyzwana, używa przy tym okropnego słów- • 
nictwa. I co można zrobić w takich warunkach? Moim pra­
gnieniem byłoby, aby przeszkolić wszystkich kandydatów 
do małżeństwa, jak być dobrym ojcem i mężem, i oczywiście 
matką i zoną.

PILNA CZYTELNICZKA

WYKSZTAŁCAĆ POCZUCIE OBOWIĄZKU
Matka 16-letniej Joli z oburzeniem opowiadała mi, że jej 

córka jest — jak to określa — „aspołecznym typem”. Z dal­
szej rozmowy wynika, że matka Joli usiłowała w procesie 
domowego wychowania stworzyć dziecku tzw. „cieplarniane 
warunki” uważając, że dosyć się ono napracuje gdy dorośnie,

Dokończenie na str. 4
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Kto wylosował nagrody
w konkursie „Bądźmy zdrowi" Sam siebie

Dzisiaj publikujemy pierwszą listę nagrodzonych w kon­
kursie ogólnym „Bądźmy zdrowi” organizowanym z okazji 
„Dni Przeciwgruźliczych” prze; Wojewódzki Społeczny Ko­
mitet do Walki.z Gruźlicą, Miejski Społeczny Komitet do 
W alki z Gruźlicą, Wojewódzką Przychodnię Przeciwgruź­
liczą, Ośrodek do Walki z Gruźlicą oraz Redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego”.

oczerniał W halach i na stadionach

Nagrody otrzymują: Krystyna 
Szłeszkowska, Poznań — neseser 
skórzany; Joanna Jasińska. Babo-
rówko elektryczna maszynka
do golenia; Maciej Tempe, Opa­
tówek — sztućce; Joanna Wieczo­
rek, Wólka — suszarka do wło­
sów; Józefa Czyżewska, Poznań 
— srebrne koszyczki do szklanek; 
Henryk Metelski. Śrem i Teresa
Mieszkała, 
„Kasia”;

Pępowo szczotki
Kazimierz Ladwig, Po-

znań — torebka damska; Teresa 
Krupczyńska, Błaszki — teczka; 
Zenon Maciejewski, Poznań — 
koc wełniany; Janina Szulte, Po­
znań — torebka damska; Czesław 
Woźniak, Ludwikowo, Romualda 
Zwolak, Poznań i Antoni Jasz- 
czak, Koźmin — budziki; Bogdan 
Czyż, Puszczykowo — aktówka; 
Władysław Guzik, Puszczyko­
wo i Krystyna Król, Pępowo — 
poduszki elektryczne; Tomasz 
Bendowski, Pobiedziska, Helena 
Wiśniewska, Poznań, Czesław Sta- 
chowski, Międzychód, Alicja Tar­
kowska, Rogoźno i Elżbieta Woż­
niak, Poznań — komplety do ma­
nicure; Irena Matuszewska, Tu-

rza, Danuta Fąferek, Kobylnica, 
Jędrzej Rutowski Poznań Ha­
lina Misiołek, Lipie Góry Anto­
ni Duda, Domaradzice, Edmund 
Chwiałkowski, Poznań i Bożena 
Muszalska, Poznań, — portfele 
skórzane; Ewa Jankowska. 
Ostrów, Stanisława , Prusak, Po­
znań i Józef Pogorzelec, Józefina, 
Marek Migoś, Poznań, Andrzej 
Palacz Poznań i Aleksandra Paw- 
łow*icz, Sieraków — obrusy; Eleo­
nora Kubiak, Poznań Irena Ro- 
bińska, Poznań i Elżbieta Kmie­
cik, Lipowiec — komplety do go­
lenia; Miła Walęty, Poznań i Cze­
sław Adamek, Poznań — żelazka 
turystyczne.

Jutro ogłosimy następną li­
stę zdobywców nagród w kon 
kursie ogólnym „Bądźmy zdro 
wi”. Jednocześnie zaznaczamy, 
że wszystkie nagrody prześle- 
my zwycięzcom pocztą.

O terminie losowania nagród 
w rysunkowym konkursie dzie 
cięcym, powiadomimy w naj­
bliższych dniach.

MŁODZI NA ROZSTAJACH
Dokończenie ze str. 3

a jego dzieciństwo powinno upływać beztrosko na samej 
tylko zabawie. Uważała ponadto, gdy córka chodziła już do 
szkoły, że jedynym jej obowiązkiem jest nauka i nigdy nie 
próbowała obarczać jej pracą domową.

Któregoś dnia gdy Jola przyszła z prośbą o skorzystanie 
z telefonu, uciąłem z nią rozmowę. — Proszę pana, ile razy 
się do czegoś zabrałam, to mama wszystko po mnie popra­
wiała, albo to co zrobiłam ostro krytykowała. Gdy była 
w dobrym humorze mówiła mi, że powinnam się uczyć, że 
nic więcej do mnie nie należy, a gdy się zdenerwowała, pod­
niesionym głosem „prawiła mi kazanie”, mówiąc o tym że 
się dla mnie poświęca, wiele wysiłku wkładając w moje 
wychowanie, a ja jestem niewdzięcznicą, bo do żadnych obo­
wiązków się nie poczuwam. Ja nawet nie wiem — mówiła

Kiedy zwaśnione strony stają 
przed obliczem sądu, nie wy­
mieniają między sobą kom­

plementów. Oskarżyciel wiesza 
psy na pozwanym, a jego przeciw 
nik maluje postępowanie i cha­
rakter powoda w najczarniejszych 
barwach. Za to o sobie każda 
strona mówi najsłodziej i najkwie 
ciściej. I uważa się za wcielenie 
wszystkich obywatelskich cnót. 
Taka jest już natura sądowej kon 
frontacji.

Odnotujmy więc rzadki przypa­
dek, kiedy najgorzej mówił o so­
bie sam powód.

Był nim Ryszard Ch., który 
wniósł do sądu pozew o „rozwią­
zanie przysposobienia małoletniej 
Marii G.” Początki tej sprawy 
sięgają 10 lat, kiedy to Ryszard 
Ch. ożenił się z Aleksandrą G., 
matką nieślubnego dziecka — Ma­
rysi. A po czterech latach małżeń 
stwa zaadoptował córeczkę swej 
żony.

Ale wkrótce potem Ryszard 
Ch#, porzucił i żonę i zaadopto­
waną córkę. I znowu po upływie 
paru lat uzyskał formalny roz­
wód. Warto zaznaczyć, że mał­
żeństwo zostało rozwiązane bez 
orzeczenia o winie stron, a Ryszard 
Ch. został zobowiązany do alimen 
tacji dziecka.

Na tym właśnie tle wynikł pro­
ces o rozwiązanie adopcji. Ry­
szard Ch. twierdził w pozwie, że 
zaadoptował dziecko pod przy­
musem i na skutek awantur urzą­
dzanych przez Aleksandrę G. Ale 
sad wojewódzki pozew Ryszarda 
Ch. oddalił, uzasadniając swoją 
decyzję stwierdzeniem, że stosu­
nek Ryszarda Ch. do dziecka był 
życzliwy zarówno przez cały czte­
roletni okres przed przysposobie­
niem, jak i później (do czasu po­
rzucenia żony). Rzekomy przymus 
wywierany na Ryszarda Ch. nie 
został niczym udowodniony, a z 
wyjaśnień przesłuchanej przez sąd 
Marysi G. wynika, że dziecko jest 
przywiązane do Ryszarda Ch., któ 
rego uważa za swego ojca.

Wówczas Ryszard Ch. wniósł re­
wizję do Sądu Najwyższego i
czął oczerniać.

Opustoszały już boiska. Reprezentanci 
się w plenerze, korzystają z zasłużonego

rozgrywek odbywających 
wypoczynku po długim se-

zonie letnim. Przerwa potrwa jednak niedługo.
Z utęsknieniem oczekują entuzjaści łyżew i czarnego krążka na 

odpowiednie warunki (do chwili udostępnienia im sztucznych to­
rów w Poznaniu) by wyjść na lodową taflę. Narciarze oczekują o- 
czywiście na śnieg.

W tych warunkach świat sporto­
wy interesuje się rozgrywkami od 
bywającymi się pod dachem. W

halach, mimo zbliżających się 
świąt nadal panuje wielkie ożywię 
nie.

Sazon piłkarski 
w 1967 roku

dalej Jola — jakie są moje obowiązki w domu...
Chodzi o to, by dziecko możliwie wcześnie brało 

czątkowo w spełnianiu drobnych, a potem coraz 
i poważniejszych obowiązków domowych. Już w

udział po- 
większych 
momencie,

przeczył 
dziecka i 
nosił się 
często je

swojej
sam siebie, 
życzliwości

twierdził, że zawsze

za- 
Za- 
dla 
od-

do niego nienawistnie i 
bił. Utrzymanie istnieją-

gdy czterolatek aż rwie się do tego, by wykonywać samo­
dzielnie różne drobne prace domowe, trzeba mu to umożli­
wić. Ale czy zawsze tak się dzieje?

Oto czteroletnia Renia z zapałem zabrała się do „pomaga­
nia” mamie, która robi na obiad łazanki. Wzięła kawałek 
ciasta, powalkowała je, potem za przykładem mamy pokrajała 
w paski i zrobiła kluseczki. Dramat zaczął się dopiero wtedy, 
gdy mama po wykonaniu „dorosłej” roboty, zgarnęła na 
kupkę Renine kluseczki, energicznie je zagniotła i po swo­
jemu sprawnie i szybko przerobiła na kluski. Gdy Renia się 
rozpłakała z żalu za zniszczonym rezultatem swojej pracy, 
mama wyprowadziła ją z kuchni i kazała jej zabrać się do 
zabawy.

Natomiast mama 6-letniej Zosi zachowała się w podobnej 
sytuacji inaczej. Gdy któregoś dnia piekła niedzielne ciasto, 
a Zosia bardzo chciała „pomagać”, pozwoliła dziecku wziąć 
udział w tej pracy. Gdy cała rodzina zebrała się przy pod­
wieczorku, mama powiedziała: Zosia dzisiaj poczęstuje nas 
swoim „własnoręcznym wypiekiem”. Zobaczymy, jak nam

cego stanu, a więc traktowanie 
tak „czarnego charakteru” jako 
ojca Marysi byłoby więc, jego 
zdaniem, sprzeczne z zasadami 
współżycia społecznego.

Cała ta maskarada nie znalazła 
uznania w oczach Sądu Najwyż­
szego. Ryszard Ch. dokonał adop­
cji dziecka — stwierdził Sąd Naj­
wyższy po dłuższym namyśle
i nie podlegając żadnemu przy­
musowi. Wprawdzie rozwiązanie 
małżeństwa przysposabiającego z 
matką dziecka w dużym stopniu 
pozbawia adopcję zamierzonych 
pierwotnie skutków, to jednak w 
danym przypadku nie może to 
być uznane za podstawę dla roz­
wiązania przysposobienia, ponie­
waż rozwiązanie to byłoby sprzecz 
ne z dobrem dziecka.

będzie smakował. Uznano, żć ciasto jest dobre, co było 
Zosi źródłem wielkiej radości, a jednocześnie ogromną 
chętą do dalszych popisów w tym zakresie.

Można być pewnym, że za kilkanaście lat rodzice Zosi 
będą mieć kłopotów z tym, by dziewczynka poczuwała 
do wypełniania obowiązków domowych.

dla 
za-

nie 
się

MARIAN ŁUCKI

Samooczernianie nie na wiele 
się więc Ryszardowi Ch. przydało 
— jego pozew został przez Sąd 
Najwyższy ostatecznie oddalony.

JAN WOLSKI
(II CR 473/65

5. 2. 1966
OSPiKA 11/66)
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MUZYK4

Wielki Sasza i inni
o dłuższym czasie na afiszu Filharmonii 
pojawiło się nazwisko symfonisty Alek­
sandra Głazunowa, nazywanego „rosyj­

skim Brahmsem”. Był doprawdy fenomenem 
muzykalności. Swą I Symfonię napisał mając 
zaledwie 16 lat. Entuzjastycznie wita utwory 
młodziutkiego kompozytora stary Liszt i wpro 
wadza jc na estrady europejskie. Głazunow 
uchodzi za najwybitniejszy talent „szkoły pe­
tersburskiej” (jako uczeń Rimskiego — Kor- 
sakowa). Do stylu „kuczkistów” zbliża się 
przez programowość poematów (Las, Kreml, 
Morze, Karelia). Lecz nawiązuje także i do 
Czajkowskiego, by ostatecznie przejąć wiele z 
polifonicznego warsztatu Brahmsa. Szczytem 
obszernej twórczości Wielkiego Saszy (bo i tak 
go w Rosji nazywano) są Symfonie: IV, V i VI 
oraz balet „Raymonda” — wznawiany do dziś 
przez teatry radzieckie. /

Głazunow przez długie' lata pełnił funkcję 
profesora a potem, dyrektora konserwatorium 
w Petersburgu. Imponował niepospolitą wie­
dzą fachową. Nie zanotowaną Uwerturę do 
„Kniazia Igora” Borodina zrekonstruował z 
pamięci, tylko raz jeden usłyszawszy w wy­
konaniu fortepianowym kompozytora. Wraz 
z Korsakowem również przeinstrumentowuje

W 1967 r. pierwsza piłkarska 
reprezentacja Polski rozegra 5 
spotkań międzypaństwowych. 
Cztery z nich, to mecze w eli­
minacjach do mistrzostw Euro 
py. Nasi piłkarze rozpoczną se 
zon 16 kwietnia od rewanżo­
wego, wyjazdowego meczu z 
Luksemburgiem. Następnie 21 
maja w Chorzowie rozegrane 
zostanie pierwsze spotkanie z 
Belgią. Również w kraju, 17 
września w Warszawie, odbę­
dzie się rewanżowy pojedynek 
z Francją. Wreszcie w ostat­
nim meczu w eliminacjach do 
mistrzostw Europy Polacy spot 
kają się 8 października z Bel­
gią w Brukseli.

Jak informuje sekretariat 
PZPN, dotychczas definityw­
nie, uzgodniono tylko jedno 
spotkanie towarzyskie. Prze­
ciwnikiem Polaków będzie Ru 
munia. Mecz rozegrany zosta­
nie 29 października w Krako­
wie.

Obecnie trwają pertraktacje 
w sprawie ewentualnego przy­
jazdu do Polski piłkarzy 
KRLD, którzy byli rewelacją 
ostatnich mistrzostw świata w 
Anglii. Projektuje się, że mecz 
Polska — KRLD rozegrany zo 
stanie 30 sierpnia lub 6 wrześ 
nia w Sosnowcu.

W drugiej połowie przyszłe­
go roku olimpijską reprezenta 
cję Polski czekają dwa spotka 
nia z ZSRR w eliminacjach 
przed turniejem olimpijskim w 
Meksyku. Pierwszy mecz odbę 
dzie się w Polsce. Dotychczas 
nie uzgodniono jeszcze termi­
nów tych pojedynków.

Dla juniorów najważniej- 
j szym startem w roku przy­

szłym będzie udział w trady­
cyjnym turnieju UEFA, który 
odbędzie się w Turcji w 
dniach 5 — 13 maja. Zaplano­
wano także kilka spotkań to­
warzyskich dla juniorów, (s)

Zapaśnicy w stylu wolnym i kia 
sycznym okręgu poznańskiego u- 
czestniczyli w walkach o awans do 
I ligi. Sukces był połowiczny. Dru 
żyna Energetyka, walcząca w sty­
lu klasycznym zdobyła awans do 
pierwszej ligi. Gratulujemy. Nie 
powiodło się natomiast Posnanii, 
która wystawiła drużynę do spot­
kań w stylu wolnym. Osłabiony i 
młody zespół zajął piąte miejsce w 
eliminacji.

Bokserzy Olimpii, kończąc sezon, 
zmierzyli się na własnym ringu z 
bydgosKą Brdą. Wygrali pewnie 
gospodarze 13:7, utrzymując swo­
ją środkową pozycję w tabeli. Pod 
czas zawodow jubileusz 100 meczu 
obchodził — Jerzy Matz. Zamiast

Spartacus Budapeszt zakwalifo,. 
wał się do ćwierćfinału Pucharu 
Europy w piłce ręcznej kobiet 
zwyciężając Akademika Sofia 15-5

W pierwszym meczu eliminacyj 
nym o Puchar Europy w siatków" 
ce mężczyzn Honved Budapeszt 
wygrał z mistrzem Francji Asnie 
res Sports — 3:0 (15:6, 15:6, 15:§)

Siatkarze SC Lipsk zakwalifik0, 
wali się do 1/8 finału Pucharu Eu' 
ropy, wygrywając w rewanżowym 
meczu z mistrzem NRF USC Muen 
ster 3:0 (15:5, 15:7, 15:3). Pierwszy 
mecz zakończył się także zwycie. 
stwem mistrza NRD 3:0.

W meczu eliminacyjnym Pucha, 
ru Europy w siatkówce mężczyzn 
mistrz Turcji, Galatasaray pokonał 
mistrza Portugalii, Aeist Lizbona 
3:1 (15:7, 16:14, 7:15, 17:15).

Pod koszeni
Sobotnie i niedzielne spotkania 

o mistrzostwa I ligi koszykówki 
mężczyzn przyniosły sporo nie­
spodzianek. Największą z nich jest 
awans na wicelidera tabeli dru-
żyny lubelskiego Startu oraz 
6 miejsce krakowskiej Wisły, 
derbach Warszawy przodownik 
beli — AZS pokonał Polonię i

aż 
W 

ta-

trzymał się na czele najlepszych 
zespołów. Oto wyniki.

AZS W-wa — Polonia 79:50 
Śląsk — Lech 69:57 

Lublinianka — AZS Tor. 68:71
Start Lubi. — Wybrzeże 79:74

Legia — Polonia 69:63
AZS W-wa — ŁKS 80:53 

Lublinianka — Wybrzeże 69:60

zapowiedzianych 
ko 8 walk.

Dobrze spisali 
awans do II ligi 
z Piły. Dzięki

10 odbyło się tyl

się w walce o 
pięściarze Sokoła 
zwycięstwu nad

Czarnymi Słupsk 14:6, objęli pro­
wadzenie w swojej grupie.

Dwudniowe zawody gimnastycz­
ne O puchar WKKFiT Poznań zgro 
madziły ponad 120 uczestników, w 
tym około 70 kobiet. Pierwsze miej 
sce zdobyła Warta i otrzymała pu 
char. Na dalszych kolejnych miej 
scach znalazły się drużyny Włók­
niarza, Surmy, Lecha z Poznania,
Unii Leszno, Piasta 
MKS Ostrzeszów.

Jeszcze raz na 
strzeleckich - walczyli

Ostrzeszów i

stanowiskach 
reprezentan-

ci klubów wielkopolskich. Prawie 
wszystkie pierwsze miejsca zajęli 
zawodnicy WKS Grunwald. Z po­
zostałych zawodników pierwsze 
miejsce wywalczył w pistolecie A. 
Rakowski z Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych.

W dalszym ciągu nie wiedzie się 
chodzieskiej Polonii w walkach o 
mistrzostwo I ligi w tenisie stoło­
wym. 10 rozegranych spotkań i... 
żadnego punktu. W ostatnim me­
czu Polonia uległa drużynie Kar­
pat z Krosna 4:7.

W ostatnim dniu ogólnopolskich 
mistrzostw w Łodzi pierwsze miej 
sce w szpadzie zajął Nielaba (Le­
gia W-wa) przed Pomarnackim 
(Piast Gliwice) i Dotką z AZS Poz 
nań.

W drugim dniu międzynarodowe 
go turnieju bokserskiego zorgani­
zowanego dla uczczenia 50-lecia 
istnienia WKS Legia rozegrano 9 
walk (bez wagi ciężkiej). Finało­
we spotkania upłynęły pod zna­
kiem zdecydowanej przewagi pięś 
ciarzy radzieckich. Jedynie w wa­
rze muszej zawodnik ZSRR Chali- 
mow przegrał ze Skrzypczakiem 
wskutek kontuzji.

Związkowa reprezentacja gimna­
styków okręgu Katowice pokonała 
u siebie reprezentację federacji 
Trud Moskwa 169,20:165,70 pkt. In­
dywidualnie zwyciężył M. Kubica.

Siatkarze stołecznej Legii zostali 
mistrzami I rundy w ekstraklasie.

Siatkarki Meksyku pokonały w 
spotkaniu rewanżowym ponownie 
AZS W-wa 3:2.

Reprezentacja ciężarowców okrę 
gu lubelskiego zwyciężyła drużynę 
klubu Naftochemik z Burgas (Buł 
garia) we Włodawie 4:3.

Pierwsze w tym sezonie skoki 
narciarskie odbyły się w Zakopa­
nem na Średniej Krokwi. Wygrał 
S. Kardaś z miejscowego WKS.

W stolicy Kuby rozpoczął sie 
tradycyjny międzynarodowy mj. 
tyng lekkoatletyczny, zorganizowa 
ny z okazji rocznicy rewolucji ku 
bańskiej. Sensacją pierwszego dnia 
zawodów była porażka rekordzisty 
świata w rzucie dyskiem Czecha 
Słowaka Danka z reprezentantem 
NRD Lotharem Milde. Zwycięzca 
uzyskał rezultat 57,78. Danek był 
gorszy o 28 cm., trzecie miejsce za 
jął Włoch Simeon 54,24.

Bieg na 100 m wygrał Francuz 
Bambuck, wyrównując rekord 
swego kraju wynikiem 10,2., wy. 
przedził on o 0,3 sek. Kubańczyka 
Ramireza. Figuerola nie stanął na 
starcie finału z powodu kontuzji,

W Berlinie rozpoczęła się Vin 
Spartakiada w siatkówce klubów 
— odpowiedników polskiego zrze­
szenia Gwardia. Oprócz zespołów 
polskich startują w niej drużyny: 
NRD, ZSRR, CSRS, Rumunii, Wę. 
gier i Bułgarii. W pierwszych spot 
kaniach drużyn męskich NRD po- 
konała Bułgarię — 3:1 (15:7, 5:15, 
15:11, 17:15), a Rumunia wygrała z 
Węgrami — 3:0 (15:7, 15:7, 15:10). W 
meczach kobiet ZSRR zwyciężył 
CSRS — 3:1 (15:7, 3:15, 15:0, 15:4), a 
NRD wygrała z Węgrami 3:0 (15:4, 
15:7, 15:13). (PAP — x)

LU naszym 
oh takty w la

20 zagranicznych pięściarzy z 
ZSRR, Węgier, Finlandii i NRD 
oraz 12 polskich bokserów wzię* 
ło udział w jubileuszowym tur* 
nieju organizowanym przez war­
szawską Legię z okazji 50-lecia 
tego klubu. W finale 6 zwycięstw 
odnieśli zawodnicy Związku Ra­
dzieckiego. Na naszym zdjęciu: 
fragment walki w wadze pól* 
średniej. Reprezentant ZStt 
Frołow (z lewej) pokonał jedno­
głośnie na punkty Wendlanda 

NRD.

owego „Kniazia” (m. in. słynne Tańce Poło­
wieckie). Zasługi Wielkiego Saszy wobec kul­
tury ojczystej są oczywiste. Lecz jego dzieło 
oprócz zalet posiada i błędy. Bywa mało suge 
stywne i oryginalne w samych pomysłach me­
lodyki. Choćby i właśnie odtworzony w Poz­
nańskiej Filharmonii — Koncert Skrzypcowy 
a-moll zaczyna się nad wyraz pięknie. Instru­
ment solowy śpiewa gładko uformowane te­
maty, z których jednak dalej nie rozwija się 
jakaś ciekawsza narracja i mocniejszy wyraz. 
Dopiero ostatnia część zaczyna znowu „wcią­
gać” swym efektownym wigorem rytmu. Mi­
mo wszystkie wady — całość stanowi na pew­
no duży popis dla solisty. Laureatka kilku kon 
kursów europejskich Marina Jaszwili (ZSRR) 
grała z wewnętrznym napięciem i technicz­
nym rozmachem, wydobywając z nie zawsze 
pełnych kłosów muzyki Głazunowa sporo 
zdrowego ziarna.

Szokującą pozycją omawianego programu 
symfonicznego (pod czujną batutą Z. Szosta­
ka) była „Muzyka na instrumenty, smyczko­
we” wyróżniającego się autora poznańskiego 
M. Makowskiego. Utwór już kiedyś u nas rea 
lizowano. Składa się z trzech^ dość wyraziście 
skontrastowanych części, usiłujących rozwi­
kłać przeróżne skomplikowane problemy 
współczesnego laboratorium, kompozytorskie 
go. Całą drugą część wieczoru wypełnił najpię 
kniejszy poemat Karłowicza: „Stanisław i An 
na „Oświęcimowie” — nastrojowy, posępny, 
przejmujący w swym szczerym emocjonaliz- 
mie (z patetycznym marszem żałobnym na 
zakończenie).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Start Lubi. — AZS Toruń
W dniu dzisiejszym Legia 

ka się z ŁKS.
Zespoły uczestniczące w

94:66 
spot-

roz-
grywkach I ligi koszykówki ko­
biet, zakończyły w niedzielę pier­
wszą rundę. Mistrzem półmetka 
została krakowska Wisła przed 
ŁKS i Polonią Warszawa. Wyniki:

AZS Toruń — AZS W-wa 54:61
Spójnia Gd. — Polonia 59:60 

Olimpia — Slęza 63:37
AZS Pozn. — Lech 39:43 
Korona — AZS Lubi. 50:33

Wisła — ŁKS 75:54
AZS Toruń — Polonia 66:75

Spójnia Gd. — AZS W-wa 54:56 
Olimpia — Lech 46:57

AZS Pozn. — Slęza 47:50 
Korona — ŁKS 47:77

Wisła — AZS Lubi. 71:40

TABELA

1. ŁKS 11 21 872:602
2. Wisła 11 21 744:527
3. Polonia 11 18 726:685
4. Lech 11 18 654:627
5. Spójnia 11 17 574:574
6. Olimpia 11 17 577:523
7. Slęza 11 17 555:601
8. AZS W-wa 11 16 565:607
9. Korona 11 15 470:543

10. AZS Toruń 11 14 554:678
11. AZS Lublin 11 12 487:679
12. AZS Poznań | 11 12 461:597

KOSZYKÓWKA 
LIGA WOJEWÓDZKA 

MĘZCZYZNI 
Lech II — Warta 71:51 

Stella Gn. — Górnik Konin 60:47

KOBIETY
AZS II — Górnik Konin 75:13

Energetyk — Olimpia II 39:35

Reprezentacja Polski w hokeju 
na lodzie rozegrała w Winnipeg 
międzypaństwowe spotkanie z ka­
nadą. Wygrali hokeiści Kanady 
7:3. Bramki dla naszych barw zdo 
byli: A. Fonfara, J. Frątczak i T. 
Kilanowicz.

W stolicy Meksyku zakończył się 
ostatni, 19 etap międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego. Indywidual­
nie wygrał Sabas Cervantes (Me­
ksyk) w czasie 70:52,49 godzin. Naj­
lepszy z Polaków St. Gazda zajął 
27 miejsce.

Międzynarodowy turniej szer­
mierczy w szpadzie rozegrany w 
Bejrucie wygrał mistrz świata A. 
Nikanczikow (ZSRR), Gonsior (Pol 
ska) zajął czwarte miejsce.

Drużyna NRD pokonała w me­
czu hokeja na lodzie ponpwnie 
Rumunię, tym razem w stośunku 
4:0.

Losowanie boisk przed spolk * 
niem siatkarek poznańskieS 
Energetyka z Drukarzem Wars 
wa o mistrzostwo II lig'* 
był niezwykle emocjonujący, 
znanianki wytrzymały duże 
pięcie nerwowe, mimo r”3 • 
stosunkowo doświadczenia w 
jach ligowych i wygrały decy 
jącego seta, odnosząc tYm 

mym zwycięstwo 3:2*

Piłkarze ręczni NRD, przygoto­
wujący się do mistrzostw świata, 
zwyciężyli w Schwerinie drużynę 
Węgier 19:14.

Oto drużyna Energetyka Poznań, która w dwóch
czach odniosła zwycięstwa, rokująca duże nadzieje na

kolejny6*’
ufrzy1"3"

się w gronie drugoligowych siatkarek. hOd»Ki
Fot. — CAF i (2) — K. ?rzy
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Klienci
Banku PKO

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJUPRZEJMIE INFORMUJEMY, 
ŻE W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM 

Ekspozytura w Poznaniu 
przy STARYM RYNKU 82

czynna będzie

*
dnia 18 grudnia 
(niedziela)
dnia 20 grudnia 
(wtorek)
dnia 21 grudnia 
(środa)

br.

br.

br.

od

od

10—16

NAJMILSZY PREZENT GWIAZDKOWY
to szczęśliwy los

Uwaga mieszkańcy 
Gniezna, Środy, 
Nowego TomyśJa 
i Międzychodu

Matematyczną sprawność 
w obliczeniach zdobę­
dziesz pod kierunkiem pe 
dagogicznym. Grunwaldz-
ka 22a m. 2.

Polecamy bogaty 
krajowej produkcji 
nicznych za waluty 
PKO.

od 
asortyment 
eksportowej

9—17.30 
towarów 
i zagra-

obce i bony towarowe

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K9013

- '"t
Poznańskie Przeds. Transportowe Handlu 
w p o z n a n i u, ul. Kazimierza Wielkiego nr 1

SPRZEDA
jednostkom gospodarki uspołecznionej 

następujące
pojazdy marki „Star” C 21 z naczepami:

PM 
PM 
PM 
P 
P
P

1641 
7278
7387 
1814
2678 
1577

Informacji

wycena 
wycena 
wycena 
wycena 
wycena 
wycena

24.800 zł
49.600
37.200

8.000
10.000
8.000

zł 
zł 
zł 
zł

udziela Dyrekcja Przedsiębiorstwa. 
_________ K 8'892

Pracownicy poszukiwani
- INŻYNIERA z uprawnieniami na stanowisko IN­

SPEKTORA NADZORU ROBOT SANITARNYCH
- oraz INSPEKTORA NADZORU ROBOT BUDOW­

LANYCH— zatrudni zaraz przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Poznaniu.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K8924.

Otaątodjj. czekają!
TyJko do 24 bm. trwać będzie 
premiowana sprzedaż 
artykułów bawełnianych 
zorganizowana przez Hurtownię Tekstylną 
WPTO oraz Zakład Usług Handlowych 
„Społem” w następujących sklepach PSS: 
W GNIEŹNIE

W

W

w

— ulica
— ulica

ŚRODZIE
— ulica

Chrobrego nr 8
Warszawska nr 4

Dąbrowskiego nr 10
NOWYM TOMYŚLU

— plac Niepodległości
MIĘDZYCHODZIE

— Dom Towarowy, ul. 17 Stycznia 36
Powyższe sklepy są bogato zaopatrzone w: 

flanele, płótna bielone, ręczniki froterowe, ar­
tykuły dekoracyjne, kretony i inne artykuły 
bawełniane.

W LOSOWANIU NAGRÓD UDZIAŁ 
W E Z M Ą NUMERY PARAGONÓW PO­
TWIERDZAJĄCYCH 7«’rup TOWARU 
WARTOŚCI OD 100 ZŁOTYCH.

W8599

Uczeń potrzebny. Stolar­
nia, Nowowiejskiego 21.

37934g

Robotnika budowlanego 
zatrudnię. Poznań, Sta­
szica 24 m. 4, godz. 16—18. 
______________________38121g

Dnia 10 grudnia 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

Wiktoria Dziudziel
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 13 na Junikowie.
W

Poznań, ul. Strzałowa

smutku pogrążona 
RODZINA

3, Górecka 151.
38249g

Dnia 10 grudnia 1966 r. 
żywot, śp.

zakończył strudzony

JAN FITZNER 
ur. 14. VI. 1884 r. 

adwokat, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 15 po mszy św., z kaplicy cmentarnej 
w Swarzędzu, 

o czym z głębokim smutkiem zawiadamiają 
SYN, CÓRKA i RODZINA 

38256g

Dnia 10 grudnia 1966 r. zmarła po bardzo cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza, najdroższa mamusia, sio­
stra, teściowa, babcia, szwagierka, kuzynka, 
przeżywszy lat 47, śp.

Franciszka Binder
z domu Janiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm.
0 godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA
B 38266g

Dnia 10 grudnia 1966 r. zmarł nagle w 60 roku 
tycia mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy 
°jciec i teść, drogi brat i wujek

mż. Zygmunt Sobczak
zast. dyrektora Okręg. Kol. Państw, w Poznaniu. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 grudnia br. o go- 
zmie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

0 bolesnej stracie zawiadamiają wszystkich 
fewnych, Przyjaciół i Znajomych

pogrążeni w ciężkim smutku
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i RODZINA

Poznań, Nowowiejskiego 22 m. 9. 38211g

2 >dniu 10 grudnia 1966 r. zmarł nagle, nie- 
°azałowanej pamięci

kol. inż. Zvgmunt Sobczak
Zastęnca dyrektora OKP w Poznaniu, 

^wodniczący Sekcji Kolejowej, długoletni 
ori, ek Zarządu Odziału Wojewódzkiego S1TK, 
“znączony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro- 

nia Polski, Złotym, Srebrnym i Brązowym 
7 z-’zem Zasługi, Medalem, X-lecia PRL, Od- 
za » >,Przodujący Kolejarz”, Złotą Odznaką 
sk;/as’.ugi w Rozwoju Województwa Poznan- 

i Zielonogórskiego oraz Miasta Poznania, 
Srebrną Odznaką NOT.

^marłym straciliśmy długoletniego i cenio- 
60 aktywistę NOT oraz serdecznego Kolegę, 

odbędzie się dnia 14 grudnia.br. o go- 
le 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

KOLO ZAKŁADOWE SITK 
Przy Centrali DOKP w Poznaniu 
„ ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
STÓW. INŻ. i TECHN. KOMUNIK.

Poznaniu K9047

Grunwaldzka 19

Malarzy czeladników i 
uczniów przyjnę. Aleja 
Wielkopolska 13. 38083g
Opiekunkę do 10-miesięcz 
nego dziecka, 8 godzin 
przyjmę. Poznań, Szpi­
talna 6 m. 11, po godz.
16. 37360g
Rencista przyjmie pracę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37286g.
Tokarz - ślusarz wysoko 
kwalifikowani oraz spa­
wacz z uprawnieniami 
Okręgowego Technicznego 
Dozoru Kotłów potrzebni 
zaraz. Poznań, Żeromskie
go 7 . 37856g

K8819

35962g

w roku bieżącym oraz

przyjąć do wykonania

2.

3. spali- 
mm;
typów

w zakresie średnic od 50 — 180 mm; 
wytaczanie łożysk głównych silników 
nowych w zakresie średnic od 50 — 150 
wytaczanie korbowodów wszystkich 
silników spalinowych i kompresorów.

na rok 1967
niżej wymienione prace:

szlifowanie wałów wykorbionych o dług, do 
1500 mm i promieniu wykorbienia 100 mm;
wytaczanie i bonowanie tulei cylindrowych

ZAKŁADY JAJCZARSKO-DROBIARSKIE 
W POZNANIU 
z siedzibą w Swarzędzu, 

ul. Kilińskiego 3/7, tel. Poznań 707-39 i 723-31 
INFORMUJĄ, ŻE PRZYJMĄ JESZCZE 

KANDYDATÓW NA KONTRAHENTÓW 
kurcząt i kaczek tuczonych typu „broiler”, 
posiadających pomieszczenia o pow. co najmniej 
180 m!, tj. na wychów 2.000 szt. kurcząt, poło-^ 
żonę w promieniu 50 km od Poznania oraz 
o pow. 50 m! na wychów 500 szt. kaczek w prom. 
50 km od Poznania, Gniezna, Obornik i Konina. 

Zakłady zapewniają udzielenie pożyczki w wy­
sokości 10 zł na 1 sztukę zakontraktowanego 
kurczęcia i 18 zł na 1 sztukę zakontraktowanej 
kaczki.

Tucz kurcząt trwa 10 tygodni, tucz kaczek 
8—9 tygodni.

Wszelkich informacji i porad udziela: Dział 
Skupu i Kontraktacji Zakładów oraz n/Oddziały 
w Obornikach, Gnieźnie i Koninie. K8449

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE W POZNANIU 

ul. Głogowska 13U133

może wykonać jeszcze

Niemieckiego, angielskie 
go, francuskiego udzielę. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

37039g
Matematyki od godz. 16 
udzielam. Czechosłowacka 
23 B m. 10 (Dębiec).

37037g

Wózki dzieciece. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
' nref Armii 10. 35763g

Gąbkę bieliźnianą, an­
gielską sprzedam. Tele­
fon Gdańsk 41-66-45.
___________________ K8798 
Okazyjnie sprzedam „War 
szawę” w dobrym stanie. 
Dorna, Lubosz k. Pozna­
nia, pow. Międzychód.
_____________________18014p 
Akordeon 80-basowy no­
wy. kilim 2 X 3 m, pral­
kę używaną SHL, sprze­
dam. Szymańskiego 7 m.

Informacji udzieli Wydział Produkcyjny 
ul. Gajowa la.

6. 37144g

K8685

MPK,

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ul. Kantaka 10.

K8591

Sprzedam nowy piec sta- 
łopolny. Tel. 594-54, godz.

Maszynę parową do czysz 
czenia pierza, sprzedam. 
Poznań, Lednicka 21.

37154g

Akwizytor szuka pokoju 
kilka razy w miesiącu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 37180g.

7—14. 37239g
Sprzedam tanio, wózek 
nowoczesny. Jesienna 20

Pomoc do dziecka (2 1.) 
przyjmę zaraz. Przyby­
szewskiego 38 m. 5. go­
dzina 18—21. 37084g
Samodzielna dochodząca 
gosposia potrzebna do ro 
dżiny lekarskiej. Plac Mło 
dej Gwardii la, klatka 
schodowa D, m. 5. 38124g
Stolarz 
czych 
szenia: 
12.

do prac doryw-
potrzebny. 
Poznań,

NauKa

Sprzedam gitarę elektry­
czną „Jolana”. Sczaniec-
kiej 4 m. 7. 37240g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii
70. 37761g

m. 8. 37162g
Sprzedam 2 wagi uchyl­
ne. Telefon 635-67. 37163g

Zamienię 3-pokojowe, mie 
szkanie, komfort z przy- 
należnościami, na podob 
ne 2-pokojowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37202g.

Posiadam lokal, oczeku­
ję propozycji. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37187g._______________

Zgło- 
Sporna 

37107g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 37006--— t -- ---

Dnia 9 grudnia 1966 r. odeszła od nas na 
zawsze w 15 roku życia, moja najukochańsza 
córunia, nasza najdroższa siostrzyczka, wnucz­
ka, bratanica i kuzynka, śp.

Haneczka Romanowska
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 13 bm. 

o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MATKA, SIOSTRA, BRACIA 

i RODZINA
Poznań, ul. Piękna 63 m. 5. 38241g

Dnia 10 grudnia 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
najlepsza matka, siostra i ciocia, śp.

Z BŁAŻEJCZYKÓW 

Władysława Heil 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, Rynek 

nr 14, we wtorek, dnia 13 bm. o godz. 11 do 
kościoła św. Piotra i Pawła.

Po nabożeństwie żałobnym odprowadzenie 
zwłok na cmentarz parafialny w Krotoszynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI i RODZINA 

Krotoszyn, Murowana Goślina, Poznań. 38213g

Dnia 10 grudnia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
96, nasza ukochana matka i babunia, śp.

Z WĘŻYKÓW

Józefa Bernardowa
Chrzanowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym na Nara-
mowicach, o czym zawiadamiają

SYN, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI
Poznań, ul. Słowackiego 32 m. 1. 33255g

Dnia 10. XII. 1966 r. zmarła

Franciszka Binder
Żegnamy z głębokim żalem nasza długoletnią 

^'szlaclielna 'je^pp/ta^pozostanie na zawsze 

Wpogrzeb Sedrie się 13. XII. 1966 r. o godz. 
12^0 na cmentarzu regionalnym na Junikowie.

ZARZĄD — WSPÓŁPRACOWNICY 
RADA ZAKŁADOWA

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu

38248g

Tanio sprzedam nowe fu­
tro imitacja karakułów, 
popielate. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
38052g.
Sprzedam „Opel-Record” 
z powodu wyjazdu, stan 
dobry. Sczanieckiej 14a 
m, 3, tel. 645-11. 38108g
Dziewiarską, saneczkową 
oryginalna maszynę „Du- 
bied” 10/100, stan bardzo 
dobry — sprzedam. Łódź.
Turoszowska 8 m. 44
(boczna Wielkopolskiej).

K8346

Kontrabas elektryczny ze 
wzmacniaczem oraz wzma 
cniacz do gitary, sprze­
dam. Oferty „Prasa’ — 
Grunwaldzka 19 dla 
37176g.
Telewizor 21 cali, okazyj­
nie sprzedam. Gąsiorow-
skich 10 m. 20.

LoKale

37185g

Zamienię samodzielny po 
kój 25 mf, kuchnia 16 mJ, 
łazienka, (brodzik) ubika 
cja wspólna, na 2 poko­
je. kuchnia, łazienka, sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37!46g.

Dnia 11 grudnia 1966 r. zmarła nagle, opatrzo-
na Sakramentami św., nasza ukochana 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 75,

Józefa Świątek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia

siostra, 
śp.

14 bm.
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Łąkowa 13. 38269g

Dnia 10 grudnia 1966 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, przeżyw­
szy lat 70, śp.

Władysław Lutostański
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia 

ŻONA z RODZINĄ 
Poznań, Jackowskiego 21 m. 4.

38254g

Dnia 10 grudnia 1966 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., w wie­
ku lat 85, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia, prababcia i siostra, śp.

Agnieszka Lesińska
z domu Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia strapiona
RODZINA

33217g

Dnia 10 grudnia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza i najtroskliwsza mat­
ka, teściowa, babka i prababka, przeżywszy lat 
84, śp.

Z KUCHARSKICH

Seweryna Dunajska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI, PRAWNUKI i RODZINA
Poznań, Małeckiego 4.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 38219g

m uu.nwk? (sekretarz redakcji), Tadeusz > Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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Nieruchomości

Kupię parcelę lub z roz­
poczętą budową w Pusz­
czykowie lub Puszczyków 
ku. Pośrednictwo wyklu 
czone. Oferty „Prasa” — 
Gi unwaldzka 19 dla 
37554g.
Parcelę podmiejską w Po 
znaniu, uzbrojona, zadrze 
wioną, 7.600 m1 z pra­
wem zabudowy, nadającą 
się na ogrodnictwo, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37252g.
Kupię domek jedńorodzin 
ny, ewentualnie niewy­
kończony lub parcelę bu 
dowlaną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37345g.

Zguby.

8 grudnia br. około godz. 
15.15 w tramwaju nr 4 na 
trasie Traugutta — Czer­
wonej Armii (Hotel Lech) 
zgubiono kołnierz z srebr 
nego lisa. Uczciwego zna­
lazcę proszę o skontakto­
wanie się z nr 523-58.

38195g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18. .

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

[wystawy]
ZPAP ) (Arsenał — St. 

Rynek) — „Malarstwo Ja
nusza Be-sza” 
10—18. godz.

WOIT (St. Rynek) — 
„Wypoczynek w wielko­
polskich ośrodkach tury­
stycznych” — fotogramy 

,J. Korpala — g. 9—17.
BWA (Arsenał) — „16 

plastyków moskiewskich” 
— g- 10—18.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) 
— wystawa książki ra­
dzieckiej -r- g. JO—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 

Odwach) — „Początki 
sacjahzmu w Poznań- 
skiern 1840-1881” - godz.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­wa — g. 9—17.

B
AB
Nr 295 (7102)

Posiadam lokal, przyjmę 
pracę chałupniczą. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37188g.
Eleganckie, solidne wyko 
nanie pracy — zapewnia 
Krawiectwo Damskie — 
Dzierżyńskiego 168 m. 12, 
teJ. 718-13 (narożnik Pa-
miątkowej. 37210g

Matrymonialne

Największą ilość ofert —; 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War­
szawa, Elektoralna 11. In 
formacje: 10.— złotych 
znaczkami pocztowymi.
______ K8138
Rozwiedziony, lat 33, ślu­
sarz, zapozna pannę lub 
rozwódkę. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37250g.
Samotna rencistka, posia 
dająca mieszkanie w Po­
znaniu, pozna pana do 
lat 70. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37224g.
Wdowa lat 55, posiadają­
ca domek jednorodzinny 
z ogrodem, pozna pana 
do lat 65. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37237g.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Bliski Wschód w 
fotogramach Wiesława 
Prażucha” — g. 10—20.
Biblioteka Główna UAM 

— „Książka Litwy Ra­
dzieckiej”.

Pałac Kultury (hol przy 
Sali Wielkiej) — wysta­
wa grafiki książkowej — 
g. 10—18.

Salon Sztuki Współcze­
snej ARPO (St. Rynek — 
Arsenał) — g. io—18.

Salon Studencki — wy­
stawa plakatu leninow­
skiego — g. 17—22.

Galeria „Od nowa” — 
Obrazy Wandy Gołkow- 
skiei z Wrocławia — g. 
17—22.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Stru 

sia (ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
—- ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii _  
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

„GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
13 XII 1966
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Aby ludzie dotknięci losem nie pozostawali
Powiatowa narada opieka 

nów społecznych, zorga­
nizowana niedawno w 

Czarnkowie wykazała, że wa­
ga problemu niesienia pomocy 
ludziom dotkniętym przez los, 
pozostającym w trudnych wa­
runkach bytowych, ludziom 
krzywdzonym czy też samot­
nym, zniedołężniałym starcom 
bynajmniej nie maleje. Prze­
ciwnie. Liczne fakty złego trak 
towania starzejących się rodzi 
ców przez dorosłe dzieci, kary 
godnego zaniedbywania, a na­
wet bezlitosnego znęcania się 
niektórych rodziców nad dzieć 
mi, gorszące prowadzenie się 
pewnych jednostek, fakty wy­
kroczeń popełnianych przez 
nie nadzorowaną młodzież, nie 
dostatek rozbitych rodzin wie­
lodzietnych itp — wymacają 
wzmożenia działalności opieku 
nów społecznych wszystkich 
stopni oraz organizacji chary­
tatywnych, szczególnie komi­
tetów pomocy społecznej i od­
działów PCK.

Potrzebne jest szersze i ściś 
lejsze współdziałanie opieku­
nów społecznych z władzami te 
renowymi — z radami narodo 
wymi, instancjami partyjnymi, 
władzami bezpieczeństwa i po 
rządku publicznego — a także 
z władzami oświatowymi, z ko 
mitetami przeciwalkoholowy­
mi czy z radami związkowymi 
zakładów pracy.

Udana impreza 
pilskich filatelistów

Uroczystą oprawę otrzymał Po­
kaz Znaczka Pocztowego, zorga­
nizowany w ramach obchodów 
Tysiąclecia, przez koło Polskiego 
Związku Filatelistycznego przy 
Parowozowni w Pile. Na inaugu­
rację, do sali Domu Kultury 
Dziecka i Młodzieży, przyby­
li między innymi przedsta­
wiciele władz powiatowych i 
miejskich, z I sekretarzem KP 
PZPR, Marianem Cybulskim i 
przewodniczącym Prezydium 
MRN w Pile, Stanisławem Maciej- 
skim. Obecni byli też przedstawi­
ciele DOKP i ZO ZZK w Pozna­
niu.

W pilskim pokazie, który trwał 
cztery dni, wystawiono zbiory 
czterech kół PZF z Piły oraz zbio 
ry filumenistyczne i młodzieżowe, 
spośród których wiele było już 
nagradzanych na wystawach kra­
jowych. Impreza cieszyła się du­
żym zainteresowaniem, zwłaszcza 
młodzieży szkolnej. Końcowym 
akordem pokazu, w czasie które­
go stosowany był także okolicz­
nościowy kasownik pocztowy, by­
ła filatelistyczna zgaduj zgadula, 
połączona z wręczeniem wystaw­
com dyplomów i nagród, (kam)

W niektórych środowiskach 
obserwuje się rażącą wręcz o- 
bojętność i tolerancję ną do­
strzegane objawy ludzkiej 
krzywdy, nieuzasadnioną wy­
rozumiałość i pobłażanie awan 
turniczym wyczynom alkoholi 
ków i nieodpowiedzialnych jed 
nostek.

Jest więc konieczność bezpo 
średniej reakcji środowiska na 
te przejawy, wzmożenia obro­
ny ludzi krzywdzonych, wyczu 
lenia opinii publicznej, wobec 
sprawców ludzkich dramatów. 
Bez zdecydowanej postawy i 
pomocy środowiska, opiekuno­
wie społeczni niewiele mogą 
zdziałać. Jedynym orężem tej 
armii opiekunów, jest niesienie 
pomocy, łagodzenie niedostat­
ku i zapobieganie krzywdom.

Oczywiście, pomoc finanso­
wa i materiałowa odgrywa tu 
najbardziej konkretną rolę. 
Budżetowe środki pomocy pań 
stwa na cele opieki społecznej 
wzrastają systematycznie i 
przekroczą w tym roku 650 000 
zł., nie licząc środkóu Powia­
towego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej oraz innych przekra­
czających łącznie 200 000 zł. Za 
kres pomocy mógłby być jesz-

sami
cze większy, gdyby gromadz­
kie komitety potrafiły aktyw­
niej i skutecznej gromadzić 
własne fundusze społeczne. Im 
bowiem one są większe tym 
wyższe można uzyskać dota­
cje Zarządu Wojewódzkiego 
PKPS. Obecnie w okresie zimy 
i zbliżającej sig Gwiazdki, za­
danie to jest szczególnie aktu 
alne i niezwykle pilne. Niech 
ludzie dotknięci losem nie po- 
zostają bez pomocy.

Praca skromnych i pełnych 
poświęcenia ludzi spod znaku 
opieki społecznej, nie jest ani 
łatwa, ani przyjemna. Toteż 
oprócz słów uznania i serdecz 
nych podziękowań, jakie zło­
żył im przedstawiciel Prezy­
dium PRN, 30 opiekunów otrzy 
mało nagrody pieniężne. Gorli­
wością w pracy i sumiennym 
wykonywaniem społecznych o- 
bowiązków wyróżniają się: Ka 
zimierz Terlecki z Romanowa 
Górnego, Wanda Grupińska z 
Wielenia, Kazimierz Dezor z 
Lubasza oraz zasłużony długo­
letni sekretarz Powiatowego 
Komitetu Pomocy Społecznej 
— Franciszek Jabłoński.

STEFAN SURMA

^fiasio z szansąRozbudowa Śremu
O rok wcześniej niż planowano uruchomione zostało Tech 

nikum Mechaniczne dla Pracujących w Śremie. Jest ono 
czynne od 1966 r. Uczęszcza tam 43 uczniów. Ponadto w po­
wiecie śremskim kształci się obecnie ogółem 718 uczniów w 
następujących zawodach: technicy o specjalności obróbki 
skrawania, formierze, tokarze, ślusarze i ekonomiści. Ucz­
niowie oraz studenci Akademii Górniczo-Hutniczej w Kra-

Pokrótce z Wągrowca
NARADA PCK

Na naradzie prezesów kół PCK 
stwierdzono, że oddział powiato­
wy PCK ma duże zasługi w sze­
rzeniu oświaty sanitarnej, np. ak­
cji czystości w PGR. W konkursie 
brały udział 24 gospodarstwa. 
Pierwsze trzy miejsca zajęły: PGR 
Roszkowo, Żabiczyn i Jankowo.

KURS DROBIARSKI
Zakończył się kurs drobiarski 

dla członkiń ZMW i Koła Gospo­
dyń Wiejskich, w którym udział 
wzięło 35 uczestniczek. Wykładow­
cami byli pracownicy Wielkopol­
skiego Związku Hodowców i Pro­
ducentów Drobiu z Poznania.

kowie tworzyć będą kadry 
mie odlewni żeliwa.
Już obecnie odlewnia zatrud 

ma 184 pracowników. Liczba 
ta z roku na rok będzie zwięk 
szana; w roku 1970 dojdzie do 
2175 pracowników. Dla nich 
i ich rodzin przewiduje się 
wybudowanie na nowym osie­
dlu 1025 mieszkań. Dotychczas 
oddano do użytku załóg bu­
dujących odlewnię żeliwa w 
Śremie 3 nowoczesne hotele 
robotnicze po 80 łóżek każdy. 
Czwarty hotel jest w trakcie 
budowy. Hotele te będą w 
przyszłości zamienione na 
mieszkania dla pracowników 
odlewni. Nowe osiedle i tere­
ny budowanej odlewni są już 
zaopatrzone w instalacje wod­
ne i gazowe oraz kończy się 
budowę dla nich kanalizacji.

Modernizuje się w Śremie ga­
zownię, która będzie produkowa­
ła na dobę 6000 ma gazu, co za­
spokoi potrzeby miasta. Obecna 
produkcja gazu wynosi 2000 m» na 
dobę,

W ' latach 1968/69 zostanie po­
budowana nowa piekarnia mecha­
niczna. Będzie ona produkowała 
- ton pieczywa na dobę. Przy pie­
karni PSS Śrem wybuduje wy­
twórnię wód gazowych.

Na terenie obecnej rzeźni miej­
skiej pobudowana zostanie nowa 
Masarnia. Jej zdolność produkcyj 
na wyniesie 2 tony wyrobów ma­
sarskich na dobę. Wraz z rozwo­
jem miasta powstaną na nowym 
osiedlu pawilony handlowo-usłu­
gowe, w nich będzie też umiesz­
czony drugi urząd pocztowy.

Sprawa rozbudowy szpitala 
nie jest ostatecznie zadecydo­
wana. Wyłoniły się bowiem 
dwie koncepcje. Pierwsza to

techniczne budowanej w Sre-

nadbudowa głównego budyn­
ku szpitala, druga to wybudo­
wanie nowego gmachu. Jeżeli 
powiat uzyska odpowiednie 
kredyty, to zwycięży druga 
koncepcja. Budowa nowoczes­
nego szpitala nastąpi w tym 
przypadku jeszcze w bieżącej 
pięciolatce, (su)

Wystawa bohaterstwa 
dzieci polskich

6 grudnia br. otwarta została w 
Muzeum w Lesznie ciekawa wy­
stawa, obrazująca przebieg straj­
ków szkolnych na terenie Wiel­
kopolski podczas zaboru pruskie­
go.

Wystawa pt. „Strajki szkolne” 
przedstawia fotokopie z oryginal­
nych — archiwalnych dokumen­
tów władz pruskich dotyczące 
strajków, wycinki z gazet tego 
okresu, literaturę, ankiety żyją- 
cych uczestników strajku oraz 
wykaz ukaranych rodziców i dzie­
ci za udział w strajku.

Ekspozycja obrazuje młodzieżo­
wy ruch strajkowy z powiatów: 
leszczyńskiego, kościańskiego, 
wolsztyńskiego, rawickiego oraz 
znany strajk dzieci wrzecińskich.

W powiecie leszczyńskim — jak 
wynika z zgromadzonej dokumen­
tacji — strajki dzieci szkolnych 
miały miejsce w Osiecznej, Ry­
dzynie i Belęcinie.

Do zgromadzenia ciekawych do­
kumentów przyczynili się: Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego, 
Wielkopolskie Towarzystwo Kul­
turalne oraz leszczyńskie Muzeum.

Co starego w Kaliszu?
iększymi względami cie- 

Kg szą się na ogół dzieci 
pierworodne. U nas 

odwrotnie. Wśród urodzino­
wych świeczek Tysiąclecia za 
brakło najznamienitszej, upa­
miętniającej dokumentalne na 
rodziny Kalisza w drugim wie 
ku n.e.

Kalisz, ongiś Calis, jeszcze 
wcześniej Calisia — to unikał 
ny gród w północnej części 
Europy, który przynajmniej 
od Ptolemeusza, a kto wie czy 
nie od Celtów, zachoy^ał cią­
głość miejsca i nazwy , ' „ka­
łów”, bagien obronnyeSśT Naz­
wy, przekazanej aleksandryj­
skiemu geografowi przez kup­
ców śródziemnomorskich, wy­
mieniających z mieszkańcami 
Calisii swoje towary w zamian 
za skóry, futra, miód, wosk, 
niewolników, a być może rów 
nież za zboże, bydło i żelazo.

Piwonice, 
wioską mała

Gdy się mówi „leży na skar­
bach” — myśli się albo o właś 
cicielu złota zaszytego w sien­
niku, albo o mieście spoczy­
wającym na pokładach cenne­
go minerału. Piwonice pod Ka 
liszem leżą na skarbach wyjąt 
kowych: na prasłowiańskiej o- 
sadzie z rzymskiego okresu. Tu 
taj przed osiemnastu wiekami 
znajdowało się centrum kilku­
nastu osad, odnotowane ze zdu 
miewającą dokładnością w pto 
lemeuszowej „Geografii”. 
Kto wie nawet —że powtórzy­
my supozycję profesora Kazi­
mierza Moszyńskiego — czy 
metryka Kalisza nie sięga cza 
sów jeszcze wcześniejszych, bo 
wiem w Piwonicach znalezio­
no zabytki po Celtach. Po prze 
kopaniu w całości choćby jed­
nej osady, udałoby się pewno 

। zdobyć dowody na poparcie tej 
hipotezy, a jednocześnie uzu­
pełnić brakujące ogniwa kul­
tury materialnej z czasów od 
VI do IX wieku n.e.

Póki co, powtórzmy za dr. 
Krzysztofem Dąbrowskim, że 
„zakładanie osiedli na tych sa­
mych miejscach i funkcjonowa 
nie cmentarzysk na przestrze­
ni kilku stuleci, to ważne ar­
gumenty przemawiające %a nie 
przerwaną ciągłością osadnic­
twa”.

Jak mieszkali?
Przeciętny budynek miesz­

kalny w Calisii miał od 12 do 
48 m. kw. powierzchni, z czego 
około 20 proc, przypadało na 
ściany. Piec piekarski lub pa­
lenisko umieszczano czasem 
wewnątrz domu, lecz częściej 
na zewnątrz pomiędzy budyn­
kami, podobnie jak piece hu­
tnicze. Odkopane na terenie 
Piwonie „gospodarstwa domo­
we” liczyły od 3 do 22,5 arów. 
Ulubioną formą zabudowy był 
prostokąt; także niektóre pale 
niska odznaczały się regular­
nym prostokątnym kształtem, 
co z kolei skłania do westchnie 
nia, jako że nasze obecne po­
koje mają często ściany „pod 
krzywym winkiem”.

Co posiadali?
Na terenie Kalisza i jego naj 

bliższych okolic, obok zbiorów 
monet zwanych oficjalnie

Milenium
„skarbami” (m. in. wykopano 
około dwóch tysięcy monet 
rzymskich, z których część słu 
żyła tutejszym mieszkańcom 
do wymiany obiegowej) — zna 
leziono inne skarby, z czego 
dwa wyjątkowej wartości. Je­
den, to miecz brązowy z mono 
gramem rzymskiego producen 
ta — jedyny, jaki zachował się 
w Europie sygnowany takim 
właśnie znakiem firmowym. 
Drugi, to kamienna forma, w 
której prasłowiański jubiler 
odlewał ozdoby kobiece. Srebr 
na kopia odlewu przypomina 
modną w latach trzydziestych 
bransoletkę w kształcie podko 
wy. I jak tu obstawać przy teo 
rii „zmienności” naszego świa 
ta?

Obok znalezisk będących re­
welacjami na skalę światową, 
odkryto w rejonie Kalisza im­
portowane wyroby z brązu, 
srebra, szkła, luksusową cerą- 
mikę, narzędzia pracy i broń 
— oraz podobne wyroby robio 
ne na miejscu, które byśmy 
dziś nazywali produkcją anty 
importową. Zamożni, zręczni, 
pracowici i przedsiębiorczy by 
li nasi odlegli przodkowie! 
Stwierdzono nawet że chcąc 
zdobyć atrakcyjne towary wy 
mienne, sąmi zapuszczali się 
po bursztyn, którego zdobycie 
było głównym celem wypraw

z hakiem
kupców rzymskich w dalekie 
krainy północy.

W muzeum
Choć w ostatnim, najefeR. 

towniejszym roku obchodów 
Tysiąclecia, cicho było o Ka. 
liszu — nie zaprzestano prac 
badawczych nad jego przeszłoś 
cią. Miejskie Muzeum Archeo 
logiczne wzbogaciło się o dal­
sze zbiory, zarówno z lat naj. 
dawniejszych, jak z okresu 
między IX a XII wiekiem n. e 
Wśród ostatnich wykopano ta­
jemniczą beczkę drewnianą, 
która powinna była służyć do 
przechowywania ziarna, a zna 
leziono w niej... łby końskie 
(Gdyby wykopano je spod wę 
gła, wiedziano by że chodzi o 
słowiańskie „zakładziny” czyli 
o ochronę domu przed złymi 
mocami — tłumaczy kierow­
nik Muzeum, mgr Olech Pod- 
lewski — Ale w beczce?...).

W przyszłym roku Muzeum 
wkracza w najuciążliwszy etap 
swojego rozwoju — rozpoczy­
na kapitalny remont oraz bu- 
dowę dodatkowego pawilonu. 
Należy życzyć, aby wszystko 
poszło sprawnie i szybko — i 
żeby znalazły się środki na dal 
sze prace wykopaliskowe, po 
których badacze spodziewają 
się wypełnienia luk w życiory­
sie najstarszej na północy Eu­
ropy, do dziś istniejącej osady.

IRENA FRĄCKOWIAK

Turek - 30,4 miliona złotych
Leszno -108 procent zobowiązań

DaSsze meldunki Czynu Tysiąclecia

Na wspólnej sesji Powiatowego i Miejskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu oraz Powiatowej i Miejskiej Rady 
Narodowej, która odbyła się w Turku 6 grudnia br. dokona­
no oficjalnego podsumowania realizacji czynów społecz­
nych, podjętych dla uczczenia 1000-lecia państwa polskiego, 
625-lecia Turku i 100-lecia istnienia powiatu tureckiego.
Delegacje gromad, miast, za­

kładów pracy, komitetów blo­
kowych i młodzieży szkolnej 
złożyły meldunki o wykona­
niu podjętych zobowiązań, po 
dając jednocześnie przypusz­
czalne terminy wykonania za­
dań zaległych lub przewidzia­
nych jako długofalowe.

W ogólnej sumie wartości zobo­
wiązań powiatu wynoszącej 61 
milionów zł znajdują się czyny 
społeczne o wartości 33 min zł i 
zobowiązania produkcyjne na su­
mę 28 min zł. Te ostatnie będzie 
można rozliczyć dopiero po zakoń 
czeniu roku. Dotychczasowa rea­
lizacja czynów społecznych świad 
czy o olbrzymim wysiłku ludnoś­
ci i wskazuje na jej dużą ofiar­
ność i poczucie obowiązku obywa­
telskiego. Osiągnięcie 92 proc, za­
planowanej wartości, tj. 30,4 min 
zł, pomimo że znaczna część prze­
widywanych prac dotyczy zadań 
długofalowych, było możliwe na 
skutek przekroczenia realizacji, za 
dań bieżących. I tak np. zamiast 
zaplanowanej budowy 14 km dróg 
o nawierzchni twardej wybudowa 
no 18,3 km. Podobne wyniki osią­
gnięto też w naprawie dróg, róż­
nych pracach związanych z budową 
i remontem szkół, obiektów kultu

ralnych, remiz strażackich, gospo* 
datki komunalnej, zazieleniania 
terenu itp.

Ze względu na korzystny 
wpływ organizowanych w br. 
obchodów rocznicowych na po 
budzenie inicjatywy i aktyw­
ności społeczeństwa — podję- 
to na Sesji uchwałę o corocz­
nym obchodzeniu „Dni Tur­
ku” w miesiącu wrześniu.

(WG.)

Mieszkańcy Leszna, którzy 
już niejednokrotnie dali się po 
znać ze społecznej postawy rów 
nież w realizacji podjętych 
czynów z okazji 1000-lecia Pań 
stwa Polskiego spisali się do­
brze. Zgłoszone na kwietnio­
wej sesji FJN czyny na rzecz 
miasta zostały przekroczone o 
108 proc. Ich wartość szacuje 
się na kwotę ponad 2.274 ty­
siące zł. Niezależnie od tego 
zakłady pracy Leszna zadekla­
rowały swój udział w k0®2' 
tach budowy Parku Przyjaźń1 
na stokach Cytadeli w Pozna­
niu na sumę 26.627,— zł. (W

TEATRY

Grudzień 
*13 

Wtorek

Łucji

Słońce: 7.54—15.39

w POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Wyzwolenie”; 

NOWY — g. 15.30 „Trzy białe 
strzały” i g. 19 „Trojanki”; OPE­
RA — g. 19 „Halka”; OPERETKA 
— g. 19 „Bal w operze”; MAR­
CINEK — g. 17 „Chochołowa mu­
zyka”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Kram z piosenka­

mi”; KROTOSZYN — „Dzieci 
Pana Majstra.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik — „Dni 

grozy i śmiechu”, Noteć — „Pa­
rasolki z Cherbourga”; CZARN­
KÓW — „Romans z nieznajo­
mym”; GNIEZNO Lech — „Spo­
sób na kobiety”, Polonia — 
„Nikt nie chciał umierać”; GO­
STYŃ — „Pełnia życia”; JARO­
CIN — „Wrak Mary Deare”; KA­
LISZ Kosmos — „Najpiękniejsze 
oszustwa świata”, Oaza — „Zej-

ście do piekła”; Stylowe — 
„Strzelby Apaczów”; KĘPNO — 
„Morderca na urlopie”; KŁODA­
WA — nieczynne; KOŁO — nie­
czynne; KONIN Energetyk — 
„Kim pan jest doktorze Sorge?”, 
Górnik — „Nie przysyłaj mi kwia 
tów”; KOŚCIAN — „Piąty jeź­
dziec Apokalipsy”; KROTOSZYN 
— „Winnetou” (I i II S.); LESZNO 
— „Małżeństwo na niby”; MIĘ­
DZYCHÓD — „Ameryka oczyma 
Francuza”; NOWY TOMYŚL — 
„Dwaj z Teksasu*; OBORNIKI 
— „Karamńol”; OSTRÓW Roma 
— „Obcy w Oriente”, Słońce — 
„Bumerang”; OSTRZESZÓW — 
„Markiza Angelika”; PIŁA Iskra 
— „Męski piknik”, Koral — 
„Hasło bez odzewu”; PLESZEW 
— „Szczur Ameryki”; RAWICZ — 
„Kobiety strzeżcie sio”; SŁUPCA 
— „Czarny aksamit”; ŚREM — 
nieczynne; ŚRODA — „Nie zabi­
jaj”; SZAMOTUŁY — „Ucieki­
nier W pościgu”; TRZCIANKA — 
„Wizyta starszej pani”; TUREK — 
„Gdyby 1000 klarnetów”; WĄ­
GROWIEC — „Casanowa znad 
Dunaju”/, WOLSZTYN — „Testa­
ment uczonego”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — 12—21 Wa­

szyngton — Muzea „Wspomnienia 
o prezydencie J. F. Kennedy’m”.

RADIO

PROGRAM I — Fala 1322 m i 
UKF (do g. 18 i od 0.06 do 3) 69,74

MHz: 8.15 Muz. poranna; 8.49 Mó­
wi Technika; 9 Dla kl. IV „Ob­
razki z naszej przeszłości”; 9.20 
Polska muz. ludowa; 9.40 „Nie 
tylko w przedszkolu” słuch, w 
oprać. H. Hermelin; 10 „Siad ka­
mieni” fragm. pow. E. Neutscha;
10.20 Z arcydzieł Wolfganga Ama­
deusza Mozarta; 11 Dla kl. VIII 
„Wychowanie obywatelskie”; 11.20 
Gra Orkiestra Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR; 11.49 Z cyk­
lu: „Rodzice a dziecko”"; 12.10 „Na 
swojską nutę”; 12.25 „Rolniczy 
kwadrans”; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. V i VI „O mu­
zyce wokalnej”; 13.25 Muz. symf.;
14 „Wizerunki” — „Na rybach” 
opow. A. Minkowskiego; 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”;
14.30 Konc. rozrywk. z udziałem 
piosenkarzy — Patachou i Yves 
Montanda; 15.05 Dla uczniów szkół 
średnich: „Biologia przyszłości”;
15.25 Pieśni kompozytorów pol­
skich; 16 „Popołudnie z młodoś­
cią”; 18 „Nuty-nutki” — koncert 
w oprać. W. Bacewicza; 18.43 Za­
powiedź programu „Popołudnie 
z młodością”; 18.45 Radiowy kurs 
jęz. ang.; 19 „Praktyczna Pani”;
19.20 Reportaż Red. Społ.; 19.30 
Koncert Ork. F. Slatkina; 20.26 
Wiadomości sportowe; 20.30 Wie­
czór lit.-muz.; 20.33 Słuchowisko 
pt. „Obietnica poranka”; 21.33 Z 
kart muzycznego tysiąclecia.; 22 
Fel. z cyklu: „Notatnik kultural­
ny”; 22.10 Radiowe Studio Pio­
senki; 22.35 Chwila poezji; 22.40

W kraju wschodzącego słońca — 
aud. sł.-muz. w opr. J. Kołacz­
kowskiego; 23.10 Wiadomości spor 
towe; 23.12 Chwila muzyki; 23.15 
Magazyn Polskiej Federacji Jaz­
zowej; 23.30 Utwory na orkiestrę 
smyczkową; 0.06 Program nocny 
z Rozgł. PR w Katowicach; 0.55 
Kalendarz Radiowy; 0.59 Sygnał 
czasu z Centralnego Urzędu Ja­
kości i Miar; 1.06 d. c. programu 
nocnego z Rozgłośni PR w Kato­
wicach; 3 Hymn i koniec audy­
cji.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 0.01, 1.01, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Radiowy 
kurs jęz. ros.; 8.35 Przegląd cza­
sopism regionalnych; 8.45 Kwad­
rans mel. rozrywk.; 9 Muzyka po­
pularna; 9.40 Z życia Zw. Radź.; 
10.05 Konc. Ork. PR pod dyr, St. 
Rachonia; 10.50 „Człowiek, o któ­
rego upomniało się morze” ode. 
pow. A. i Cz. Centkiewiczów; 
11.10 „W obiektywie nauki”; 11.29 
Radiowa poradnia rodzinna; 11.25 
Włoska muzyka operowa; 12.50 
„Dylemat brytyjskiego socjaliz­
mu” fel. doc. dr J. Gołębiow- 
sk’ego: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Pogadanka pt. „O opła­
calności nawożenia łąk i pa­
stwisk”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowia­
damy; 14 Zima w piosence i me­
lodii; 14.30 „Zielone sygnały” wy­

syła Red. Wiejska; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Z estrady War­
szawskiej PWSM; 15.30 Dla dzie­
ci „Sekrety Amelki”; 17.25 Fel. 
F. Fornalczyka; 17.35 Gra zespół 
J. Miliana; 17.50 Audycja aktual­
na — autor: P. Lubiński; 18 Ra- 
dioexpress; 18.10 „Wieża Babel” 
aud. muz.-sł. J. Hojana i S. Ka- 
mińskiego; 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy „Zautomatyzowany kolos” 
aud. 2 — pog. dr inź. P. Murzy- 
Muchy; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 Z 
twórczości L. van Beethoyena; 
21.27 Kronika sportowa; 21.40 
Konc. Ork. Rozgł. Łódzk. PR pod 
dyr. h' Debicha; 22.20 V aud. z 
cyklą: „Kościół wobec proble­
mów świata współczesnego” — 
„Problemy wojny i pokoju”; 22.38 
G. Bacewiczówna — VII Kwartet 
smyczkowy; 22.54 Muz. taneczna.

WIADOMQSCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.00, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

WTOREK — 9.55 — 10.25 Pro­
gram dla szkół, J. Kochanowski 
— „Odprawa posłów greckich”; 
10.25 „Wir* — film fab. prod. 
węg.; 11.55 — 12.25 Program dla 
szkół — „O miejsce wśród ludzi”; 
15.20 Program dnia; 15.25 „Przy­
sposobienie rolnicze”; 16 Polite­
chnika TV — cz. I; 16.30 Politech­
nika TV — cz. II; 17 Wiadomości; 
17.05 Dla dzieci — „Zręczne rę­

ce”; 17.20 Dla młodych widzów 
„Zapraszam na wtorek wieczór”) 
17.50 Informator handlowy; 18 P'°" 
gram filmowy; 18.20 „Giełda pi®" 
senki”; 18.55 „Dwie epoki, dw>e 
partie” — progr. dok.; 19.20 Dot,ra 
noc i dziennik TV; 20 „Telew 
zyjny Przegląd Kulturalny”; 2 ' 
„Wir” film fab. prod. węg-i 2B’’ 
„Panorama literacka”; 22.10 Dzi® 
nik TV; 22.25 Program na jutN) 
22.30 Politechnika TV — Maten\a" 
tyka (powt.); 23 Politechnika 
— Matematyka.

ŚRODA — 10 „Ufać i żyó" * 
film z serii „Dr Kildare”; 10-55 " 
11.25 Fizyka dla kl. VII — »BeZ' 
władność ciał”; 11.55 — 12.25 
ka dla kl. VIII — „Elektrolit > 
16.05 39 lekcja jęz. ros.; 16.25 „P^ 
pominamy, — radzimy”; 16.35 ” 
ska Kronika Filmowa; 16.55 
domości dziennika; 17 Dla młoół® 
widzów; 17.30 Nie tylko <Ua P* ! 
17.50 Wszechnica TV — «Lin,# 
plama”; 18.25 Sprawozdanie sP?a; 
towe; 19 Sprawy do załatwię'1 
19.20 Dobranoc i dziennik TV,. 
„Gra Benon Hardy”; 20.20 »» 
i żyć” — film z serii „D1 
dare”; 21.10 Światowid; 21.45 
ły Teatr TV „Zamknięty P* 
dział”; 22.35 Kronika Kult"ra ’ 
22.55 Dziennik TV; 23.10 PrOg 
na jutro.

• w
TV zastrzega prawo zm'an 

programie.
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